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Tom, wacłam Koziński | Inicjatorzy irspółzaiuodniCtlLa pracy
rozpoczęli obrady in Sosnoircudniu 5 listopada w godzinach 

. '■czot'nych został zamordowany 
^rytobójczo tow. Kozińsiki Wacław, 

iftrownilt szkoły podstawowej w 
^  as zewie, pow. ciechanowskim, 
Płonek PPS.

Zamordowany był czynnym dzia- 
a<2zem terenowym naszej partii, 

j^ewodniczącym Gminnej Rady 
g j^ d n w e j gminy Ojrzeń, oddanym 

°1€ nauczycielem i wychowawcą. 
Zbrodnia dokonana na osobie tow.

Kozińskiego stanowi nowe ogniwo 
w łańcuchu morderstw popełnio­
nych przez resztki band faszystow­
skich. Cała opinia piętnuje mor­
derców i domaga się podjęcia ra ­
dykalnych środków dla położenia 
kresu tej zbrodniczej działalności.

Tow. Koziński syn chłopa mało­
rolnego z pow. wyszkowskiego, 46 
lat życia poświęcił pracy nauczyciel 
skiej, a w samym Kraszewie pra­
cował 30 lat.

Uchirała Zarządu GłótunegoZNP
Zarząd Główny ZNP na wieść o 

■Jcrytobójczym zamordowaniu 5 li- 
iopada 1948 kolegi Wacława Ko­

lińskiego, kierownika szkoły pod- 
•tawowej w Kraszewie, w powiecie 

•echanowskim, przewodniczącego 
Sńdnnej Rady Narodowej w Ojrze- 
niu> członka Polskiej Partii Socjali- 
Stycznej, wyraża głęboki żal po 
stracie jednego z najlepszych kole- 

potępia jak najostrzej skryto­

bójcze mordy członków partii poli­
tycznych i Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, piętnuje morderców 
i domaga się od władz państwo­
wych podjęcia radykalnych środ­
ków dla położenia kresu zbrodni­
czej działalności resztek band fa­
szystowskich; wzywa ogół nauczy­
cielstwa do wytrwałości w służbie 
narodu i apeluje do całego sipołeczeń 
stwa o poparcie wysików rządu.

Pod Pomnikiem Braterstwa Broni

Uchujała ośiuiatoujcóiu PPR
Narada Oświatowa PPR-owców 

J’ °j. Warszawskiego odbyta w dniu 
b. m. jak najostrzej potępia mord 

dokonany na tow. Wacławie Koziń­
skim, kierowniku szkoły w Krasze­
wie, przewodniczącym Gminnej Ra­
dy Narodowej w Ojrzeniu powiatu 
ciechanowskiego.

■Piętnujemy bandytów faszystow­
skich kontynuujących podłe dzieło 
siepaczy hitlerowskich — niszczenie 
Polskiej ludowej inteligencji. 46 rok 
Pracy tow. Kozińskiego w szkole, je 
*° ofiarną pracę społeczną w ebronie 
interesów ludu pracującego — przer 
^a ła  podła ręka agentów burżua- 
*li. będących narzędziem imperia­
lizmu anglosaskiego.

Poprzemy wysiłki naszego pań­
stwa ludowego, aby oczyścić nasze 
życie społeczne ze zbrodniczych e- 
lementów reakcyjnych.

Nie zatrzyma podła ręka wroga 
klasowego, naszego marszu ku Pol 
see zamożnej i oświeconej, ku Pol­
sce bez wyzysku klasowego.

Składając wyrazy głębokiego 
współczucia i żalu towarzyszom o- 
światowcom z PPS woj. warszaw­
skiego, oświadczamy, że mające 
nastąpić 8 grudnia 1948 r. zjednoczę 
nie naszych Partii w jedną potężną 
armię budowniczych socjalizmu 
przyspieszy ostatecznie zwycięstwo 
nad siłami reakcyjnymi — dziełem 
których był mord w Ojrzeniu.

■___
W dniu 31 rocznicy Rewolucji Listopadowej delegacja Rządu R.P. 
złożyła wieńce pod Pomnikiem Braterstwa Broni na Pradze. N a zdję­
ciu od prawej stoją: tow. min. Berman, tow. premier Cyrankiewicz, 

sekr. gen. M SZ tow. W ierbłowski i marsz. Żymierski

600 delegatów bierze u d z i a ł  
w  Zjeździe Z u j .  Zatn. Górników

(Tel. wł. ,,Robotnika")
.Wczoraj w Sosnowcu rozpoczął obrady Drugi Ogól­

nokrajowy WaLny Zjazd delegatów Centralnego Związ- 
eź™ j T  Górników7 w Polsce, który oprócz blisko
bUu delegatów i członków dotychczasowego głównego za­
rządu Związku zgromadził przedstawicieli władz państ­
wowych, partii robotniczych, KCZZ oraz 6 delegacji górni­
ków zagranicznych. Na Zjaz.d z ramienia Rządu RP. przy­
byli m. inn. wiceminister Przemysłu i Handlu tow. inż. 
Salcewicz i wiceminister Pracy i Opieki Społecznej tow. 
Kochanowicz, sekretarz CK\V PPS poseł tow. Tadeusz 
Ćwik i członek biura politycznego KC PPR tow. gen. Za­
wadzka.

Zebrani delegaci po zagajeniu o- 
brad przez wiceprzewodniczącego Za 
rządu Głównego CZZG tow. Niesz- 
porka, żywiołowo powitali delegacje 
radzieckich górników. Sala przez 
dłuższy czas skandowała zgodnym 
chórem słowo — Stalin.

Pismo Prezydenta
Następnie odczytane zostało wśród 

żywiołowych oklasków pismo nade­
słane przez Prezydenta R. P. tow.

*

T ?  AZDY żołnierz na froncie wie 
o tym , że może zginąć. Taka 

t logika walki. Nie inne prawa 
rj-<łdzą przebiegiem tej walki, którą  
Pod przewodnictwem klasy robo- 
niczej prowadzi obóz polskiej de­

mokracji. Zdajemy sobie sprawę, 
rozgromiona i rozbita reakcja 

°ronić się będzie do końca, że na- 
z  ostatnich pozycji padać będą 

Wrzały w  naszą stronę.
'Pow. Wacław Koziński zginął od 

dl faszystowskich bandytów, po­
d w a ż  był działaczem robotniczym, 
^ń ie io a ż był aktyw nym  członkiem  

PS, ponieważ jako nauczyciel i 
y^lohowawca kształtował oblicze 
młodego pokolenia w duchu postę- 

Zginął jak żołnierz rewolucji, 
Ponieważ przyczyniał się — na 
s^o im  odcinku — do budowy so- 
clalizmu w  Polsce.

Takich ofiar będzie w Polsce co- 
mniej. Jest ich mniej dziś, niż 

r^f-ed trzema, czy dwoma laty. Jest 
n i będzie mniej, im  konsekwent­

n i  i wytrwałej niszczyć będziemy 
^ z d y  ośrodek oporu. Tylko od na-

Wiara ud pokojouie perspekfyiuy 
cechowała manifestację iu Moskwie

Imponując!) przebieg uroczystości 
z okazji XXXI rocznicy Retuolucji

MOSKWA (PAP). W niedzielę przed południem odbyła się w 
związku z 31 rocznicą Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopa­
dowej tradycyjna defilada i demonstracja ludu pracującego na Pla­
cu Czerwonym w Moskwie.

odświętnie udekorowanymNa
Placu Czerwonym, tonącym w po- 

szej czujności i od naszej bojowo- i wodzi sztandarów, transparentów i 
szybki koniec walki. R q- , portretów, skoncentrowane zostały 
każdy robotnik, ■ k m ły  j WójsKa*' garnizonu moskiewskiego.zumie to

działacz, każdy śiciadomy obywa­
tel.

Fakt, że tym  razem ludzie z  pod 
noku NSZ skierowali lufy swoich

Na trybunach, wokół mauzoleum 
Lenina, zajęli miejsca członkowie 
rządu, deputowani do Rady Najwyż­
szej, najsłynniejsi przodownicy pracy 
oraz liczni przedstawiciele radziec

rządu radzieckiego, powitał wojsko i 
masy pracujące z okazji wielkiego 
święta. Marsz. Timoszenko mówił o 
wielkich osiągnięciach, jakie społe­
czeństwo radzieckie uzyskało pod 
wodzą partii bolszewickiej, pod wo­
dzą Lenina i Stalina, w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa i rozwoju kul­
tury. Naród radziecki — stwierdził 
mówca — oddany twórczej pokojo— — . . , . oraz liczni przeasiawineie rauzitc-

pistoletów w pierś nauczyciela me kigj nauJd> ateratury j sztuki. Try_ . --------  ------- -w
jest przypadkowy. Nasza ofensywa  b dlg przedstawicieli zagranicz-1 ,weJ pracy> walczy 0 ^w a ly  demo­
na odcinku kultury  i oświaty i na zapełnili członkowie korpusu 3 kl atyczny P°k°i na całym kwiecie, o
odcinku wychowania i kształcenia* tycznego, oraz liczne delega- wspołpracę narodów, opartą na za-1
— t - j —- - a . .  reakcie. rrra- J J .

zostawać w pełnym pogotowiu bo­
jowym i w dalszym ciągu podnosić 
swą sprawność oraz poziom wyszko­
lenia politycznego.

Marsz. Timoszenko zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Zw. Radzieckiego, WKP (b) i genera­
lissimusa Stalina. Artyleria krem- 
lowska oddała honorowe salwy, a 
potężna orkiestra wojskowa, złożo­
na z tysiąca ludzi, wykonała radzie­
cki hymn państwowy.

Rozpoczyna się defilada. Na plac 
wkraczają oddziały małych dobo­
szów wojskowych, a za nimi prze­
ciągają bataliony oficerów, słucha­
czy Akademii Wojskowych im. Frun- 
zego, Lenina, Stalina, Dzierżyńskie- 

. go i Żukowskiego, słuchacze szkół 
I podoficerskich, oddziały piechoty.

młodzieży przerazi r j ę ,  p - , cjg partii robotniczych i stronnictw
gnącą okopać się n  y  po' y- j demokratycznych, które przybyły na
cjach. Z naszej s i ' uroczystości Listopadowe z zagra-
wiejski stoi w pierwszej ..... . . nicy.

Śmierć tow. Kozińskiego, wierne- j Punktualnie o godz. 10 na trybunę 
go syna ludu, działacza, który pra- , przed mauzoleum Lenina weszli, po- 
cowal dla ludu przez ż5 lat, nakla- \ witani długotrwałymi oklaskami ze- 
da na nas wszystkich obowiązek branych, członkowie Biura Politycz- 
zdwojenia wysiłków w walce. Aby nego i sekretariatu KC WKP (b) 
w Polsce nie ginęli ludzie oddający oraz rządu radzieckiego. Generalissi- 
swe siły dla dobra mas pracują- mus Stalin, który przebywa obecnie 
cych, dla zawodu, aby zniknęła cte- na urlopie, był nieobecny. 
mnota i zacofanie, aby nowe przy- j j  i , .
szłe socjalistyczne państwo było U m o szen k o  m ow i
krajem  ludzi wolnych i szczęśli-1 

wych.

Bolesława Bieruta. W piśmie swym 
tow. Bierut podkreślił, że Zjazd Gór­
ników odbywa się w doniosłej dla 
narodu polskiego chwili, w obliczu 
zjednoczenia politycznego polskiej 
klasy robotniczej. ,

Pozdrowienia swe Prezydent R. P. 
tow. Bierut zakończył słowami: „Pra­
gnę przy okazji waszego Zjazdu prze­
kazać wszystkim górnikom polskim 
gorące podziękowanie za ich trud i 
oddanie ideom Polski Ludowej, za ich 
mozolną i ofiarną pracę, stanowiącą 
potężny wkład w dzieło odbudowy na 
szej ojczyzny i przyczyniającą się do 
wzrostu dobrobytu wszystkich ludzi 
pracy“.

Z kolei odczytano pismo premiera 
tow. Józefa Cyrankiewicza, który m. 
in. stwierdza: „Można śmiało powie­
dzieć, że od samego momentu wy­
zwolenia górnicy byli czołowym od­
działem wielkiej armii pracy, która 
ciężko wśród wielu powojennych tru  
dności walczyła o założenie funda­
mentów Demokracji Ludowej, a 
swoimi gospodarczymi osiągnięciami 
utrwalała prawdziwą suwerenność 
kraju wobec zamachów międzynaro­
dowego kapitalizmu i anglosaskiego 
imperializmu".

Zjazl Górników wysłał w odpowie­
dzi depesze do tow. Prezydenta Bie­
ruta i do tow. Premiera Cyrankiewi­
cza, zobowiązując się wydajną pracą 
wykonać przedterminowo plan pro­
dukcyjny, aby w ten sposób uczcić 
historyczny moment zjednoczenia poi 
skiej klasy robotniczej.

Wśród żywiołowych oklasków u- 
chwalono wysłanie depeszy do Gene­
ralissimusa Stalina.

Defiladę odbierał marszałek Timo­
szenko, który w imieniu WKP (b) i

Politycy kuomintangoinscy pragną 
porozumienia z Chinami ludowymi

Ambasador USA uj S z a n g h a j u  wzywa 
do o p u s z c z e n i a  Chin p ó ł n o c n y c h

LONDYN (PAP). — Agencja Reutera, powołując się na rządo- 
źródła chińskie, donosi, że ofer-ywa wojsk ludowych na 190 

kim. froncie rozwija się nadal pomyślnie.
władzamiOddziały chińskiej armii ludowej I bezpośredni kontakt a 

ciągu ostatnich kilku dni zajęły Chin ludowych.
cho<f° Nanyang w południowo "za Popłoch w Szanghajuuuniej części prowincji Honan-I r
u,lasto Fengtai w prowincji Anh- 
łla ' Położone w odległości 220 kim. 

zachód od Nankinu. Dzięki za- 
u obu tych miast, chińska ar- 

a ludowa dokonała dwóch poważ 
^  ch wyłomów w linii obronnej 
t °Jak Kuomintangu nad Rzeką Zół 
śr’ .toruiąc sobie drogę do Chin 

°'®towych.

NOWY JORK (PAP). — Kores­
pondent PAP donosi, na podstawie 
informacji, jakie napływają z Szang 
haju, że sytuacja - w tym mieście 

krytyczna. Konsulowie państwjest
obywatelom

0?kaz ewakuacji Pekinu

sżeL ^ an,k*nu donoszą, że Czang-Kai 
o k Upoważnił dowódcę wojsk ku­
ku lnta'n£owskich Fu-Tsoi do ewa- 
z9jd'Van' a Peki™ * Tientsinu, jeśli 

le tego konieczność.

6uter podaje również, że niektó 
ski J^h ty cy  Chin kuomintangow- 

domagają się zawarcia poro- 
d0 leuia z przywódcami Chin lu-
chi Vch. Ostatnio b. ambasador

- . k i  w 2JSRR — Szao Litse —

obcych polecili swym 
wyjazd z miasta.

Ambasador amerykański w Nan- 
kinie wezwał wszystkich obywate­
li amerykańskich w Chinach do wy 
jazdu. Z Chin północnych ucieka­
ją masowo urzędnicy administracji 
kuomintangowskiej i bogate rodzi­
ny chińskie.

Miejsca na samolotach i okrętach 
odpVwai£c/ cń do Chin południo­
wych, zostały wykupione na szereg 
miesięcy naprzód. Na czarnej gieł­
dzie bilety te sprzedawane są po 10- 
krotnie wyższej cenie.

W armii Kuomintangu w Chinach 
północnych szerzy się demoralizacja. 
Żołnierze i oficerowie uciekają, zaj 
mując siłą miejsc* na statkach, od-

z o-W Szanghaju — jak wynika 
statnich doniesień — tłumy głod­
nych mieszkańców zaatakowały 
składy ryżu, którego cena w ciągu 
jednej nocy podskoczyła z 250 do 
^00 złotych yuanów za 50 kg.

sadach równych praw i wzajemnego Defilada lotnictwa i wojsk 
szacunku, opartą na ścisłym prze-] zmotoryzowanych
strzeganiu umów i układów m iędzy-j Pojawiają się dywizje lotnictwa, '~"J‘ “ ‘''2 — c*,uiuwyin 
narodowych. Pokojowa polityka Zw. j dowodzone przez gen. Wasyla Stali- oddziałem k la sy  robotnicze! 
Radzieckiego-zaznaczył marsz. Ti-; na. R0Zp0częły potężne 4-moto- 
moszenko -  napotyka na opór ze rowe twierdze latające, za nimi prze

ciągnęły pułki bombowców 2-moto- 
rowych, a następnie eskadry myśliw 
ców najróżnorodniejszych typów. W 
końcu przeleciały błyskawicznie 
eskadry samolotów odrzutowych.

Po defiladzie lotniczej wjechały

strony podżegaczy ' wojennych, na 
opór ze strony obecnych kierowni­
ków USA i Anglii, którzy — jak 
wskazał generalissimus Stalin — za­
interesowani są w rozpętaniu nowej 
agresji. Jednakże ich wysiłki skaza­
ne są na fiasko, albowiem siły ludu ,,
« y  demokracji r „ ,„ ,  i \^ ^ £ = “ 7 ^
Prawdziwi przyjaciele i zwolennicy

Górnicy — czołowym

Obszerny referat wygłosił tow. gen. 
Zawadzki, przemawiający w imieniu 
KC PPR i CKW PPS.

Przemówienie swe tow. Zawadzki 
zakończył słowami: „Idąc za drogo­
wskazem, który nam daje kraj zwy­
cięskiego socjalizmu Związek Ra-•o aeniaazie lotniczej wjechały . : , . ,

Plac Czerwony dywizje zmotory- , Z]eC ’. ^ro£ows'cazem, który nam  -------   . . . . . .  . dała wielka nartia bolszpMtnWn t m

pokoju coraz bardziej przekonywują 
się o konieczności aktywnej walki 
przeciwko podżegaczom wojennym i 
widzą w Zw. Radzieckim niezawod­
ną ostoję pokoju i bezpieczeństwa, 
wolności i niepodległości narodów.

W ojsko, które stoi na straży 
pokoju

Radzieckie siły zbrojne — stwier­
dził marsz. Timoszenko — stoją na 
straży pokojowej, twórczej pracy na 
rodów ZSRR. Armia radziecka, która 
pomyślnie rozwiązuje postawione 
przed nią zadania, winna nadal po-

V „ r K1 w ZSRR — Szao Litse — “ 7
V3e<*ał do Lanczou, aby nawiązać I pływających na południe.

W uroczystej akademii w dniu 6 li „ „ „ . j  L 
n t iw y h i

mi szeregi pułków i dywizji piecho 
ty zmotoryzowanej na samochodach 
ZIS — 150, zmotoryzowane formacje 
spadochroniarzy w niewidzianych 
dotychczas ilościach. Następnie arty­
leria zmotoryzowana, poczynając od 
dział lekkich, przeoiwczołgowych, 
przeciwlotniczych, miotaczy min, 
słyWnych „Katiusz" i „Iwaniusz", 
artylerii średniej i ciężkiej, samocho 
dowych dział pancernych, które z 
trudem można było odróżnić od czoł­
gów, kończąc na artylerii najcięż­
szej, na ciągnikach traktorowych 
oiaz artylerii fortecznej, której każ­
de działo, o lufie kilkunastu metro­
wej długości, złożone jest z 3 oddziel­
nych części.

Po artylerii nadciągnęły na plac 
wojska pancerne, czołgi najrozmait­
szych typów, przede wszystkim po­
tężne czołgi typu „Józef Stalin", za­
opatrzone w działa wielkiego kali­
bru.

Całość defilady, która trwała 
przeszło godzinę, wykazała raz jesz­
cze, iż armia radziecka jest nie tyl­
ko najpotężniejszą armią świata, po­
siadającą najwyższą moc ognia, lecz 
również armią najruchliwszą i naj­
szybszą, stojącą na straży pokojowej 
pracy narodu radzieckiego.

dała wielka partia bolszewicka Le­
nina i Stalina pójdziemy w walce 
klasowej do nowych zwycięstw, do 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 

zniesienia wyzysku człowiekado
przez człowieka, d*j socjalizmu".

Z kolei przemawiał przewodniczą­
cy KCZZ tow. Witaszewski,

W dalszych przemówieniach wy­
głoszonych przez przedstawiciela 
Stronnictwa Ludowego posła Arkę 
Bożka, przedstawiciela głównego za­
rządu ZMP tow. Wieczorka, woje­
wodę Śląsko-Dąbrowskiego tow. Ja- 
szczuka i generalnego dyrektora CZ 
PW tow. Szczęśniaka, wskazywano 
również na osiągnięcia górników i 
ich rolę w utrwalaniu zdobyczy kia- 
sy robotniczej.

Z dużym zainteresowaniem zebrani 
delegaci wysłuchali przemówień za­
granicznych delegacji. Żywiołowymi 
oklaskami przerywane było przemó­
wienie przewodniczącego radzieckiej 
delegacji tow. Pawła Szelachina.

Sportowcy i robotnicy 
demonstrują

Po defiladzie rozpoczęła się demon 
strać ja ludności Moskwy, którą po­
przedziły liczne poczty sztandarowe. 
Las sztandarów i różnobarwnych 
transparentów, ogromny entuzjazm 
— oto co cechowało tę demonstra­
cję, na której czele szły dziesiątki 
tysięcy sportowców stolicy radziec­
kiej, członków klubów sportowych

(Dokończenie na str. 2)

Depesza od CGT
Nadto przemawiali w imieniu gór­

ników czechosłowackich tow. Euge­
niusz Stuchlik, Aleksander Milenoff 
w imieniu górników bułgarskich, 
Gawrel Vescan w imieniu górników 
rumuńskich, Józef Vajda ze Związ­
ku Górników Węgierskich i delegat 
angielski Crews.

Zjazd otrzymał depesze z General­
nej Konfederacji Pracy (CGT) w Pa- 
i j żu  z wyjaśnieniem dlaczego dele­
gacja francuska nie może wziąść u- 
działu w zjeździe. Francuscy robot­
nicy podkreślili z naciskiem, że u- 
dział w Zjeździe uniemożliwiła im 
walka strajkowa, którą prowadzą 
górnicy francuscy od 5 tygodni.

W zakończeniu Igo dnia Zjazdu, wy 
brany został przewodniczącym obrad 

I tow. Żurawski a nadto dokonano 
| wyboru komisji zjazdowych..

\
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Narody świata z ufnością i nadzieją 
patrzą na Zin. Radziecki — ostoję pokoju

Przem ówienie W icemarszałka Sejmu toiu. R. Zambrowskiego
— Rewolucja Listopadowa rozbiła carskie wiezienie 

narodów, zamieszkujących dawną Rosję, urzeczywistnia­
jąc niebywałe w dziejach braterstwo narodów w ramach 
jednego państwa — stwierdził w swym przemówieniu na 
akademii w Teatrze Polskim tow. R. Zambrowski. Aka­
demia była potężną manifestacją ludności Warszawy na 
rzecz Związku Radzieckiego i walki o pokój i socjalizm.

słami pokojowymi — tak  głębokie tak niezbędną dla nas pomocą ekono 
jest bowiem pragnienie pokoju w na

Przed stu  laty M arx i  Engels p ' O -  1 

klamowali. że kapitalizm  skazany jest 
na zagładę. Marksizm z teorii sta ł się 
p rak tyką dzięki zwycięskiemu sztur­
mowi rosyjskiej klasy robotniczej pod 
przewodem partii Lenina .  S talina na 
w ładzę cara i  burżuazji rosyjskiej. 
Na jednej szóstej części globu pow­

iło zaledwie kilka la t od zakończenia 
j wojny, a już ukształtował się anglo- 
am erykański blok imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

H isteria w ojenna im perialistycz­
nych aw anturników  nie oznacza by­
najm niej ich gotowości do woj y.

, , . . , . . . . .M uszą się liczyć z tym , że jeśli po
Z " 3* COraZ P° tę^ lc ją c a ! pierwszej wojnie z system u im peria­

listycznego w ypadła 1/6 część globu, 
a w  rezultacie drugiej wojny — pół 
Europy i niezmierzone obszary Azji, 
to trzecia wojna może zakończyć się

baza wolności.
Znaczenie tego przewrotu daleko 

wybiega poza Związek Radziecki. 
Stanowi on źródło doświadczeń dla 
m as pracującego i  wyzyskiwanego 
przez miejskich i  wiejskich kap ita­
listów chłopstwa na całym świecie.

Rewolucja Listopadowa rozbiła car 
Skie więzienie narodów, zamieszkują­
cych dawną Rosję, urzeczywistniając 
niebywałe w  dziejach braterstw o n a ­
rodów w  ram ach jednego państw a. 
Stało się to  nadzieją i  zachętą d la  
wszystkich ludów kolonialnych i  uci­
skanych przez imperializm światowy.

Rozwój kultury i oświaty
W ciągu 31 la t wyrosło nowe poko­

lenie radzieckich ludzi, d la  których

rodzie am erykańskim.

Dzięki rewolucyjne! Rosji
Wskazując, że rocznica Rewolucji 

Listopadowej budzi szczególnie żywe 
uczucia sym patii w  masach ludu poi 
skiego — mówca przypomina, że dwa 
razy w  ciągu niespełna 30 la t Polska 
odzyskała 
lucyjnej Rosji 
rozbicia carskiego więzienia narodów 
przez proletariat rosyjski i  proklam o 
w ania przezeń niepodległości Pólski 
i drugi raz w  rezultacie wyzwolenia 
Polski spod okupacji niemieckiej 
przez Armię Radziecką.

Ale znaczenie Rewolucji Listopado 
w ej dla Polski wykracza poza te  wie 
kopomne fakty. Przełom wywołany

Imponujące uroczystości 
u; Moskinie
(Dokończenie ze str. 1)

„Torpedo" i dzona do końca, niezachwiana wia*„Dynamo", „Spartak 
„Rezerw Pracy".

Za sportowcami kolumnami w kro­
czyli na Plac Czerwony robotnicy i
pracownicy poszczególnych dzielnic Rozkaz marsz. Bulganina

ra, że idee dem okracji i socjalizm^ 
zwyciężą na całym świecie.

m ierną, która obecnie umożliwia J  Moskwy) niosąc portrety członków 
nam  realizację 6-letniego planu odbu KC WKP (b) t niezliczone transpa- 
dowy, można ją wreszcie mierzyć co renty) świadczące 0 ich zwycięstwach
raz bardziej krzepnącymi węzłami 
kulturalnym i.

Wielkie tradycje
Wszystko to coraz bardziej pogłę­

bia przyjaźń polskiego ludu pracują

produkcyjnych.
W dem onstracji bierze masowy 

udział młodzież. Rzucają się w oczy ; 
transparenty, zapowiadające walkę

Z okazji 31 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Listopadowej 
m inister sił zbrojnych ZSRR, m ar­
szałek Bułganin, wydał do armii 
rozkaz dzienny.

W skazując na zadania, jakie cze­
kają społeczeństwo radzieckie *

.całego społeczeństwa radzieckiego °  i dziadzinie dalszego rozwoju gospo-
i Ai i  i  a  T i . u i  ® b ia  p r z y ja z n  P o lsk ie g o  ludu pracują- realizację historycznych uchwał K C . , ki d  m inister B u łg a n in

niepodległość dzięki rewo ceg0 z narodami Związku Radziec- WKP (b ) i rządu radzieckiego w  pokoju i  bez-
osji. w  1918 r. w  rezultacie k ie g o , a  szczególnie przyjaźń k la s y  w ie  p r z e o b r a ż e n ia  stepowych i lesi- ! „.„„„„„„i-,’,,., .o h M n ia fm m U l

dzą, że przez politykę szantażu w o­
jennego uda im  się w  krajach  rzą­
dzonych przez im perializm  sparali­
żować ducha oporu i siły klasy -o- 
botniczej.

Ale to  im się nie uda, bowiem na 
straży pokoju stoi niezwyciężona 
tw ierdza — ZSRR oraz coraz silniej­
sze k raje  dem okracji ludowej. Siły 
pokoju to zwycięskie oddziały chiń­
sk ie j arm ii ludowej, bohaterskie zma 
gania narodu włoskiego. Siły poko­
ju  potężnieją i  w krajach  kapitaliz- 

p raca jest spraw ą honoru, ludzi no- ■m u> czego przykładem  jest trw ający 
wej, wyższej moralności, ludzi bez* od miesiąca powszechny Śtrajk gór- 
granicznie oddanych swej soc ja listy - ' ników francuskich. N a w et w  Stanach 
czaej ojczyźnie. Dzięki tem u w  ciągu Zjednoczonych T rum an m usiał dla 
31 la t ZSRR był oparciem i  nadzieją ! przeciągnięcia na swoją stronę w y- 
wszelkich ruchów  postępowych i wol i borców, przechwycić hasła Roosevel- 
nościowych na świecie. ń* i  Wallace‘a, m usiał żonglować ha-
^  W czasie najazdu barbarzyńców hi 
tlerowskich k raj socjalizmu nie za­
wiódł nadziei i ufności narodów. Zwy 
cięstwo nad  hitleryzm em  pokazało o- 
grom ną wyższość system u socjalisty­
cznego nad wszystkimi innymi; wyż­
szość strategii stalinowskiej i bohater 
sklej Armii Radzieckiej, wyższość 
przemysłu radzieckiego i  kolektyw ­
nych gospodarstw  w  rolnictwie. Bo­
haterska w alka ZSRR m atow ała cy­
wilizację i ludzkość od zniszczenia 
przez hitleryzm.

całkowitą katastrofą obozu im pefia- j przez Rewolucję Listopadową polega 
listycznego. Podżegacze wojenni są- (na tym , że stworzyła ona w arunki

dla trw ałej braterskiej współpracy 
polsko - radzieckiej. Reakcyjni w ład­
cy przedwrzfeśniowej Polski odtrącili 
przyjaźń z ZSRR i doprowadzili 
przez to Polskę do katastrofy  w rze­
śniowej. Ale na nowej Ludowej Pol­
sce nie ciąży już sprzeczność między 
interesem  klas panujących i intere­
sem utrw alenia niepodległości. Dziś 
interes klasowy robotników, chłopów 
1 inteligencji pracującej całkowicie 
pokrywa się z interesem  narodu pol­
skiego i dlatego dla nowej Polski 
ZSRR jest najpotężniejszą gw arancją 
jej niepodległości. Plony tej coraz sil 
niejszej przyjaźni polsko _ radziec­
kiej są coraz obfitsze. Dorobek tej

wia przeobrażenia stepowych 
robotniczej, która ma wielkie trądy - sto-stepowych obszarów ZSRR w u -  

cje przyjaźni polsko .  radzieckiej,; rodzajne i niezależne od kaprysów 
wywodzące się ze wspólnej w alki poi pogody upraw ne pola. Raz po raz 
skiego proletariatu  pod przewodem 1 Rozlegają się okrzyki na cześć gene- 
SDKPiL w raz z rosyjskim i bolszewi- i  r a iissimusa Stalina, KC WKP <b), rzą 
kam i przeciwko caratowi i burżuazji; j  du radzieckiego, radzieckich sił 
m a tradycje wywodzące się z walki zbrojnych, podchwytywane entuzja- 
kom unistów polskich i lewicowych stycznie przez dziesiątki tysięcy m a- 
socjalistów, którzy już w okresie mię nifestantów . * 
dzywojennym rozumieli historyczne.
znaczenie jakie m iała dla Polski Re- I Demonstrację, w której wzięło u- 
wolucja Listopadowa i śmiało nieśli i dział P°nad milion mieszkańców 
w  masy praw dę o ZSRR; ma w resz-| Moskwy, cechowała pogoda i głębo- 
cie tradycje, wywodzące się z o r- j ka w iara w pokojowe perspektywy 
ganizowanej przez PPR, w  o p a r - ! twórczej pracy, jakie o tw ierają się 
ciu o rozstrzygające działania A rm ii: P rz e d  narodam i ZSRR, niezłomne
Radzieckiej, walki zbrojnej narodu ; 
polskiego w okresie okupacji.

Tradycje te  są tym  żywsze, że k ła- j 
sa robotnicza Polski najlepiej rozu- j  
mie, iż zbudowanie w naszym k ra ju  | 
w  takim  krótkim  czasie państwa de- j 
m okracjl ludowej, ^Ibrzymie sukcesy 
w odbudowie i organizacji nowego 
życia stały się możliwe również i 
dzięki wkładowi pracy 1 walki naro­
dów radzieckich, dzięki którym  m o­
gliśmy Wkroczyć na drogę do socja.

przeświadczenie, że praca nad zbu­
dowaniem snoleczenst'.va kom unisty-

pićczeństwa, spraw a zabezpieczeni* 
interesów państwowych ZSRR wy* 
maga dalszego wzm acniania potęgi 
radzieckich sił zbrojnych, ich stałe­
go pogotowia bojowego dla obrony 
socjalistycznej ojczyzny. W związku 
z tym  marsz. Buig'anin wzywa żoł­
nierzy radzieckich, aby n a d a l  upor­
czywie pracowali nad udoskonale­
niem swego kunsztu wojennego, pod 
nosili poziom swego przygotowania 
politycznego, rozwijali radziecką 
sztukę wojenną, wzmacniali dyscy­
plinę i potęgowali swą czujność.

Dla uczczenia 31 rocznicy Rewolu­
cji Listopadowej marsz. Bułganin n a ­
kazał oddanie w 21 największych 
m iastach ZSRR salutu artyleryj"

c z n e g o  z o s ta n ie  z w y c ię s k o  d o p r o w a -  sk ie g o .

Międzynarodowa solidarność 
z górnikami francuskimi

Pogłębienie kryzysu 
imperializmu

przyjaźni można mierzyć nieocenioną jlizmu i na doświadczeniu których u- 
pomocą ZSRR w ustaleniu naszych j  czyliśmy się 1 uczymy się budować 
granic zachodnich, można go mierzyć zręby społeczeństwa socjalistycznego.

Naród amerykański 
agresymnego programu
„Praiiida“ o wynikach luyboróru 
na prezydenta USA

MOSKWA. (PAP). Komentator „Praw dy", omawiając wyniki w y­
borów prezydenta St. Zjednoczonych, podkreśla, że ścisłe związki De- 
w ey‘a z Wall Street, nie tylko nie sprzyjały wzmocnieniu partii rep u ­
blikańskiej, lecz wręcz przeciwnie osłabiły jej szanse wyborcze.
P artia  dem okratyczna przyjęła in - • ------ ------------------

ną taktykę, gdyż występowała ona na *  Przywódcy republikańscy zapowla-

nie poparł
monopolistów

w śród których partia postępowa r o z ­

w ijała swą działalność, nie mogły 
•brać pełnego udziału w  wyborach 
w skutek rozm aitych ograniczeń. W 
w ielu stanach Wallace 1 Taylor nie 
zostali dopuszczeni do udziału w kam  
panii wyborczej. W w ielu Innych m ijj 
scowościach partia postępowa sama

D ruga wojna światowa pogłębiła _
kryzys im perializm u Wzrósł potężnie i zgromadzeniach przedwyborczych w ! da’' cynicznie podwyżkę cen, co nie 
autory tet ZSRR. K raje dem okracji lu roli Przeciwniczki Wall S tre e t j zwiększyło id  popularności,
dowej rozw ijają się ku  socjalizm owi.! wynik wyborów m iał również j za Trumanem,

„W koloniach wzmógł się ruch  wyzwoi am erykańskie związ- a  p rz e c jw  Dewey‘owi
leńczy, a chińska arm ia ludowa wy- zawodowe 
zwoliła j<Jż rejony o 170-milionowej 
ludności. We F rancji 1 we Włoszech, 
gdzie rządy spraw ują wprawdzie zwa 
salizowani przez M arshalla przedsta­
wiciele burżuazji i  prawicowych so­
cjalistów  — komuniści posiadają mi 
mo to zdecydowaną większość klasy 
robotniczej i  coraz bardziej rozw ija­
ją  swój wpływ na klasy pośrednie.

wystąpiły przeciwko i

i Ustawa Taft - Hartley dzieckiem 
.bloku dwóch partii »

K om entator „Prawdy" zaznacza, że 
Podczas gdy sta re k ra je  kapitalisty ustaw a Taft .  H artley była w  isto- 

czne dotychczas nie mogą przezwycię cje rzeczy płodom bloku dw uparty j- 
żyć chaosu gospodarczego — kraj flo- j  nego. Za ustaw ę te ponoszą odpowie- 
ejalizm u i k ra je  dem okracji ludowej j dzielność zarówno republikanie, jak 
przekroczyły już przedwojenny stan  j i demokraci. T rum an jednak w 
produkcji przemysłowej i rolniczej. W j swych p o m ó w ie n ia c h  przedwybor- 
23RR pierwsza powojenna S-latka z a |czych przyraekł usta Taft_
kończy się przedterm inowo w  roku Hartley.

D ew ey W i i popierały Trum ana. Kon | J 2 ° eWey‘aJ kbrfyStała par 
gres republikański bowiem uchwalił, i  , , , t r > yczna- W ióciła ona na- 
* m U = ł™ , Sie do haseł Roosevelta i zapowiada­

ła, 7 a- będzie kontynuować politykę 
Roosevelta. Przywódcy partii demo­
kratycznej szafowali hasłam i partii 
postępowej W allace's. W ystąpili om

z inicjatyw y czołowych działaczy re ­
publikańskich, ustaw ę T aft-H artley‘a 
opracowaną według instrukcji związ­
ku przemysłowców amerykańskich.

1949 i spowoduj* wzrost produkcji 
przemysłowej w  stosunku do 1940 r. 
o 50 proc. Dzięki gigantycznym prze­
kształceniom w  rolnictwie, opartym  
na wielkich zdobyczach naiiki radzie 
ckiej, przewiduje się w  ciągu 10—15 
la t całkowitą zm ianę oblicza ziemi na 
powierzchni 120 milionów ha.

Nigdy jeszcze na przestrzeni 31 la t 
siły k ra ju  socjalizmu ni« były tak  po­
tężne jak  dziś, nigdy jeszcze wokół 
ZSRR nie skupiało się tyle państw , 
narodów  i ruchów  społecznych, tw o­
rząc potężny i  zw arty  fron t demo­
kracji, postępu, pokoju i socjalizmu 
— vierdza z naciskiem  mówca.

Zwartości tej nie mogła podważyć 
grupa jugosłowiańskich odszczepień- 
ców nacjonalistycznych z Tito na cze 
le. Odwrotnie zdrada Tito doprowa­
dziła do wyizolowania jego grupy, do 
jeszcze większego zbliżenia krajów  
dem okracji ludowej z krajem  socja­
lizmu i  do jeszcze większego skupie­
nia się partii komunistycznych i  ro ­
botniczych wokół WKP(b) i jej w iel­
kiego wodza Stalina.

Idea pokoju — podstawa 
polityki zagranicznej

W 31 rocznicę Rewolucji Listopa­
dowej narody św iata z ufnością i  na 
dzieją patrzą na ZSRR jako na ostoję 
pokoju. Jednym  z pierwszych dekre­
tów  rządu radzieckiego był dekret o 
pokoju, napisany przez Lenina. W 
1925 r. S talin  wskazał, że podstawę 
polityki zagranicznej ZSRR stanowi 
idea pokoju. Tym zasadom ZSRR był 
w ierny w  ciągu całego swego istnie­
nia. Gdy po przewrocie hitlerowskim  
im perializm  niemiecki zaczął gwał­
townie Zbroić •się, Stalin Ostrzegał w 
m arcu 1939 r. anglofrancusklch mona 
chijczyków, że w ielka 1 niebezpiecz­
na gra polityczna rozpoczęta prze* 
nich może się dla nich skończyć po­
ważnym  fiaskiem. Stalin nie omylił 
się: k ra je  kierowane przez m onachij- 
czyków, Jedne z pierwszych padły 
ofiarą agresji hitlerowskiej. Ale to 
gorzkie, doświadczenie, Jak widać 
•zybko poszło w  niepamięć. I minę- 12 bta.

Jedną z ważnych przyczyn klęski 
Dewey'a było stanowisko republika­
nów w  spraw ie kontroli cen.

RZYM (PAP). — Frakcja parla­
m entarna w łoskiej p artii socjali­
stycznej podała do wiadomości, iż 
zakończona' została zbiórka pienię 
dzy dla strajkujących górników 
francuskich, przeprowadzona wśród 
deputowanych i senatorów parla ­
m entu włoskiego. Federacji górni­
ków francuskich przekazano 353 ty 
siące lirów.

HAGA (PAP). — Robotnicy holen

derscy, zrzeszeni w  zjednoczonych 
związkach zawodowych, w yrazili 
gotowość przyjęcia 3.000 dzieci straj 
kujących górników francuskich. Na 
fundusz pomocy górnikom francus­
kim  robotnicy holenderscy w płacili 
dotychczas 400 tysięcy franków. Je" 
dnocześnie z inicjatyw y Związku 
zorganizowano wysyłkę paczek żyw 
nościowych dla rodzin strajkują* 

i cych górników.

Demokraci niemieccy aprobują 
zachodnią granicę Pęiski

BERLIN (PAP). —
sowy socjalistycznej

Biuletyn p r a -  

p artii jedinoś-
wzywała swych zwolenników do gło j  cl N iemiec (SED) zam ieścił artykuł 
sowania na kandydatów  partii demo j  Georga. Chwalczyka pt. „Granica 
k ra  tycznej. Znaczna ilość wyborców, ■ P°koju“.
dążąc do klęski republikanów, odda- 1 U kład poczdamski — pisze Chwal 
w ała 6we głosy partii dem okratycz- 1 czy,k — usta lił ostatecznie granicę
nej ,a nie partii postępowej.

Agresywny program 
nie znajduje poparcia

Wyniki wyborów świadczą o tym. 
że agresywny program  monopolistów 

' am erykańskich nie znajduje poparcia 
w okresie kam panii wyborczej ẑ Za - ) narodu amerykańskiego. Oto dlacze- 
powiedzią zmniejszenia m iędzynaro-; g°  przyvvi>dcy Pa,rtil dem okratycznej 
dowego napięcia. I w Kwych w ystąpieniach wyborczych

Wynik wyborów stanowi więc wv J  zaP°wiadali kontynuację polityki za­
raz dążeń wyborców am erykańskich f,ram cznei x wewnętrznej Roosevelt*, 
przeciwstawienia się klice D e w e y   p artia  dem okratyczna przyjęła na
* *  * ■ C i o n i o  m w —. . . t      ? —.  n  t  '
Vandenberg — Dulles, nie ukrywa' 
jącej swego- reakcyjnego i agresyw­
nego charakteru.

Ograniczenia zwolenników 
Wał!ace‘a

siebie określone zobowiązania. Nie 
będzie ona mogła tłumaczyć się tym, 
że Kongres u trudnia jej realizację 
głoszonego program u. Obecnie bo­
wiem Kongres posiada większość de­
mokratów. Najbliższa przyszłość wy-

polską na Zachodzie. Kwestionowa­
nie tej granicy byłoby nadzwyczaj 
niebezpieczne, gdyż mogłoby u tru d ­
nić naw iązanie norm alnych stosun­
ków między Niemcami a Polską.

Obowiązkiem postępowych N iem ­
ców — zaznacza au tor a rtyku łu  —

musi być zwalczanie wszelkich teO 
dencji agresywnych i rewizjonisty* 
cznych. W te j walce przeciwko pro­
pagandzie wojennej postępowi 
Niemcy tw orzą wspólny fron t poko­
ju  z  postępowymi siłam i swoich 
wschodnich sąsiadów. Dlatego też-— 
podkreśla w konkluzji autor arty* 
kułu — wśród niem ieckich sił po* 
stępowych nie może być w  ogól* 
żadnej dyskusji na tem at nowej gra­
nicy polśko - niem ieckiej, k tóra 
musi pozostać granicą pokoju mię* 
dzy obu narodam i.

Pierirszy aparat krajowp 
do filmótu wąskotaśmowych

Ilość głosów, które padły na partię  j każe, czy przywódcy partii demolcrs- 
postępową, nie odzwierciadla jej rze- j tycznej zamierzają pokryć wystawio- 
czywistej siły. W arstwy ludności, ] ne weksle.

Antydemokratyczna ordynacja injjborcza 
fatroryzuje kandydatom de G aullea

W niedzielę odb^lgj się irpborjj 
do francuskiej ftadg Republiki

PARYŻ. (PAP). W niedziel^ odbyły się na terenie całej Francji, 
w Algerze, Tunisie i 4 koloniach zamorskich wybory do Rady Repu­
bliki.
Przeszło 100 tysięcy elektorów, wy 

branych w  dniu 17 października, o- 
raz radcy generalni i  deputowani do

o d ym isji gen . CIay‘a
BERLIN. (PAP). „Berliner Zei- 

tung“ donosi o rychłym odwoła­
niu dowódcy amerykańskiej stre 
fy okupacyjnej w Niemczech, gen. 
Ciay‘a. Przyczyną odwołania ma 
być fakt, te  gen. Clay zbytnie 
związał się s republikańskim 
kandydatem na prezydenta USA 
— Dewey‘em

Zapowiedź strajku pow szechnego  
B izoniiw

BERLIN (PAP). — Na odbyw ają­
cym się we F rankfurcie kongresie 
związków zawodowych zapadła U- 
chwała proklam owania 24-godzinne 
go stra jku  powszechnego na te re ­
nie stref anglosaskich w  Niemczech, 
celem zaprotestowania przeciwko 
katastrofalnej gospodarce Bizonii

Zgromadzenia Narodowego dokonali 
wyboru 269 członków Rady na ogól­
ną liczbę 320. Wybór pozostałych 51 
członków Rady z zamorskich posia­
dłości F rancji odbędzie się później.

Wybory odbywały się na podsta­
wie nowej ordynacji wyborczej, opra 
cowanej przez socialist; Mocha i 
gaullistę — Giacobbiego. Zgodnie i  
jej przepisami, w ybór 197 radców w  
79 departam entach metropolii nastą­
pił zwykłą większością głosów w  2

nego głosowania oraz przydzielania 
m andatów  w  stosunku proporcjonal­
nym  do ilości oddanych na poszcze­
gólne partie  głosów.

Zwraca się uwagę na fakt, że ele­
ktorzy, w ybrani w  dniu 17 paździer­
nika, ora? radcy generalni i deputo­
wani, wchodzący w  skład kolegium 
wyborczego, stanowią zaledwie 0,5 
proc. wyborców francuskich. Jak  pod 
kreślą się w  tych kołach, nowa ordy­
nacja wyborcza wymierzona jest prze 
de wszystkim przeciwko partii komu 
, nistycznej i  zmierza do zredukowa­
nia do minimum liczby jej przedsta­
wicieli.

Ostateczne w yniki wyborów do Ra 
dy Republiki nie są jeszcze znane. 
Przypuszcza się jednak, że zastoso­
wanie nowej ordym  Ji wyborczej, fa 
woryzującej wyraźnie, zgrupowanie 
prawicowe, przynieslęf zwycięstwo ga 
nerałow i de Gaulle.

Z drugiej strony liczą się z możli­
wością poważnej klęski MRP, która

W dniu 7 bm. odbyła się w kinie
„Palladium " w W arszawie uroczy­
stość przekazania Dyrekcji FP p ier­
wszego wąskotaśmowego aparatu  
projekcyjnego, wyprodukowanego 
całkowicie przez fabrykę aparatów  
filmowych w Łodzi.

Na uroczystość przybyli — tow. 
P rem ier Cyrankiewicz, min. Dy­
bowski, min. Rabanowski, prezes R a­
dy Filmowej tow. Leon Kruczkow­
ski, gen. Spychalski, liczni przedsta­
wiciele św iata politycznego, nauko­
wego i kulturalnego stolicy.

Naczelny dyr. FP  — tow. S t  A l­
brecht w  zagajeniu podkreślił w iel­
kie znaczenie wyprodukow ania p ier­
wszego aparatu  projekcyjnego, prze­
znaczonego dla kin objazdowych, 
świetlic i szkół. A parat tego typu 
odegra poważną rolę w upowszech­
nieniu ku ltu ry  i walce z ciemnotą.

Następni* przem awiał min. Dy­

bowski, który omówił- wielkie zna­
czenie filmu w upowszechnieniu
oświaty.

D epesza Kom9omoiu 
do fed era ln eg o  Sekretarza  

KC PPR tow . Bieruta
G eneralny S ekretarz K om itetu Cen 

trainego Polskiej P artii R o b o tn ic z e j  
tow. Bolesław B ierut otrzym ał o d
Wszechzwiązkowego, Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzie* 
ży depeszę treści następującej: D*
Generalnego Sekretarza KC P o lsk ie j 
P artii Robotniczej Bolesława Bieru­
ta.

„C entralny K om itet WszecI-związ­
kowego Leninowskiego Komunisty­
cznego Związku Młodzieży dziękuj* 
za życzenia z oikazji 30-lecia Zwią** 
ku Młodzieży".

Tow. Wacław Koziński
Działać* Polskiej PartH Socjalistycznej, 

Przewodniczący Gminnej Rady Narodowej w  Ojrzenia, 
Kierownik szkoły podstawowej w  Kraszewie, pow. ciechanowski, 
zginął dnia 5 listopada 1948 r. od kul faszystowskich bandytów.

■ * , , j » z----.. -  uii.uriuav.JC

stale w z r a s t a j ą c y m  k o s z t o m  u t r z y -  k ó ł  w i a r y g o d n y c h ,  że p r e m i e r  grec- 
mama i o b n i ż a n i u  z a r o b k ó w  D r a c o -  k i  Sofulis z ł o ż y  w  p o n i e d z i a ł e k  na r ęobniżaniu zarobków praco 
wników. Term in a tra jku  ustalony 
będzie prawdopodobnie na piątek

turach. Jedynie w 11 departam entach 
które w ybierają 72 radców, zachowa 
ny został proporcjonalny system gło­
sowania.

W postępowych kołach francuskich _____ _ r   ____
podkreśla się antydem okratyczny cha j zresztą w  15 departam entach ’ wyco- 
rak te r ordynacji, na podstawie któ- j fała swe listy. W departam entach, w 
rej odbywa się wybór członków Rady ! których zachowany został system  pro 
Republiki. Ordynacja ta przekreśla porcjonalny, komuniści prawdopodob 
b owiem faktycznie zasadę powezech- nie m ają zapewnione zwycięstwo.

Kryzys rządu ateńskiego 
poutażuie się pogłębia

LONDYN. (PAP). Agencja R e u te ra . domo — wchodzą przedstawiciele 11- 
podaje, powołując się na inform acje berałów i populistów.

W związku z kryzysem rządowym 
w Grecji, m inister spraw  zagranicz­
nych Tsaldaris opuścił Paryż, gdzie 
b rał udział w  sesji Zgromadzenia O- ‘ 
fólnego, j wyjechał te  Mm. {

socjalizm i  ofiarnym  
Polskę Ludową, nie

Pamięć o zm arłym  towarzyszu w alki o 
żołnierzu rewolucji, k tóry  oddał życie za 
zginie.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

ce króla Paw ła rezygnację całego ga­
binetu, w skład którego — jak  wia

Wacław Koziński
Członek Związku Nauczycielstwa Polskiego,

Kierownik szkoły podstawowej w  Kraszewie, pow. ciechanowski, 
Przewodniczący Gminnej Rady Narodowej w  Ojrzeniu, 

Członek Polskiej Partii Socjalistycznej, 
aktywny działacz społeczny, 

zginął na posterunku w  służbie Polski Ludowej, zamordowany 
skrytobójczo w dniu 5 listopada 1948 r.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD GŁÓWNY 

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
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Miliony dolarom  z W all Street 
poszły na propagandę Trum ana i Demep‘a

f  N ew  Y ork , w październ iku
®dy pewnego wieczoru, kilka dni 

Pfzed wyboram i w Stanach Zjedmo-

G r x & q i o r M  J f a s z t a r b s H t S

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

j stkie bilety były sprzedane, a na u - ' 
! licy zgromadziło *śę jeszcze wiele | 
j tysięcy osób, które słuchały przem ó-i

-   -  -----------------  ;w ień przez głośniki. Właśnie to je s t1
yvTn, w racałem  do domu, na ro- Iulioyj tak£e odbywał się wiec. I tu  niż po S miliony dolarów. Sam „spe- nowość, k tórą P artia  Postępowa
su  U l-te j ulicy i Broadwayhi odfoy-|byj0 zaledwie kilkadziesiąt osób. ' '  ................................................*

«  się m ały uliczny wiec. 
to e s i

Kilka- j 2resz<4 godzina była już późna Lecz

Przewodniczącym delegacji tow.

Jaki jest cel w yjazdu  dele- 
cjalny pociąg” kandydata kosztuje*1 wprowadziła do amerykańskiego ży- i Sacji po lskie j do Z w ią zku  R adziec  
około 1 miliona dolarów. A kupno cla politycznego. Zarówno Republic

Dostali)jj z ZSRR-gmarantnją 
ciągłość pracy naszego przemysłu
Tow* m in. G rossfeld o now ej um ow ie hand low ej

W związku a mającym n&stąpM W początku przyszłego tygod- 
nia wyjazdem do Moskwy polskiej delegacji handlowej — Redaktor
Polskiej Agencji Gospodarczej J . Brodzki przeprowadził ftixnwwq

wicem inistrem  d r L. Grossfeldem.

aąt osób -słuchało młodego mów ^  mówca miał do dyspozycji wielką j czasu radiowego na transm isje prze- kanie, jak  1 Demokraci rozdają bez- 
który ulokował się na małej dre- ciężarówkę, odpowiednio udekotro- mówień, a plakaty, a ulotki,' a sala płatne bilety na swe wiece 1 zgro- 

manej platform ie i posługiwał się w aną, i skomplikowany system głoś na wiece, a wynagrodzenie agitato- madzenda. P artia  W allace's nie ma 
i u i l>r0*'1Szym "  daleka ników. Tym bogatym mówcą był rów? Według oficjalnych obliczeń funduszy na w ynajm owanie sali i
,, *ły£za/)m słcwa o mlędzyn-aro- : miiejefcowy agitator Partii Republi- jednej z komisji parlam entarnych musi pobierać opłatę za wstęp, __

''I'm  pokoju, a gdy zbliżyłem się. ]cańskiej. wybory w  1944 roku kosztowały 23 dolara, dwa, a czasem i trzy. Lu-
zał© SiQ, że przemawia jeden z e ( miliony dolarów, a faktyczny koszt dzie pracy, popierający P artię  Po-

rad zieckie  spośród innych  zaw ie­
ranych p rzez Polskę umów?

— cechy t e  są następujące: 
Zrozumienie dla polskich potrzeb 

im portowych oraz ustalanie cen za­
równo tow arów  importowanych, jak

Pojem ników  Wallace'a.
Na sąsiednim rogu, przy  110-tej

j Kto daje pieniądze?
Widok tych dwóch wieców napro­

wadził mnie m ów  na pytonie, które

2 5  tys. z ł nagrody 
za wykrycie kłusownika \

2AKOPANB (tel. wł.). Przed kil- 
*fl1 dniami kłusownik zabił jedyną 
hiedzwiedzicę w Tatrach. Za w ykry­
cie sprawcy Polski Związek Łowiec­
ki wyznaczył 25.00U zł. nagrody, (ad)

BezpUtna p s o ć  traktorzystów
dla biedaków wiejskich

o p o l e  (tei.

podobno był jeszcze 
większy.

Dla nikogo
mnla interesuje od chwiłi przyjazdu nych nie ulega wsffcpHwwśd, że te

kiego?
— Celem wyjazdu Jest zawarcie 

rocznej umowy handlowej na rok 
1949 w ram ach umowy pięcioletniej
z 25 stycznia 1948 r.

—  Jaki jest sk ład delegacji poi- eksPortow anyeh przy zaw ieraniu u- 
skiej? m ow y  rocznej i płynąca stąd pew-

— Poza mną, jako przewodniczą- ckl-’*a,v 1 zbytu,
dwukrotnie stępową, chętaie tę  opłatę uiszczają,1 cym delegacji, wyjadą: wiceprze- Niezależność dostaw od fluktuacji

‘bo wiedzą, że ich drobne składki idą wodniczący — Dyr. D epartam entu 0  /  światowego i od pryw atnych
Eksportu M inisterstwa Przem ysłu i e£ ^ s ycznych in teie-ów  firm  eks- 
H andlu ob. M arian Drozdowski, P ^ow o -u n p o rto w y ch  krajów  kapi-

S tan toh  Zjednocz® -11* P°Pa«d* wielkiej akcji p o lity ce
nej.

do A m e r y k i  na okres kam panii wy- wielkie sum y pochodzą z kas banko- »  . , , __ .
fcorczej, na py tan i^  kto 1 jak ftnan- wych na Wall S tre e t Kapitaliści a -  » P ie w  1 k a r y k a tu r y
suje akcje wyborcze am erykańskich m erykańscy popierają zarówno P ar-J  Przewodniczącym wiecu był zna-
stroimiotw politycznych? Hę Republikańską, Jak 1 Partię De- r y  śpiowak Paul Robeson, który jest

Według obowiązujących ustaw  sokratyczną . : współprzewodniczącym P artii Postę-
wszystlde organizacje polityczne Niektóre nazwiska „ofiarodawców* powej i znanym  bojownikiem o p ra- 
normalnie, a zwłaszcza podczas wy- wymienione są w  oficjalnych spra- wa ludności m urzyńskiej (Robeson
borów, składają w  Waszyngtonie wozdaniach obu tych partii. Tak np. sam jest Murzynem). Przem awiali
sprawozdania finansowe, podając w  Republikanie w ym ieniają większe H enry Wallace 1 drugi współprze-
nieh szczegółowo swe wpływy i w y- w płaty kilku członków rodziny Roe- wodniczący partii, znany działacz
datki. Sprawozdania te częściowo są kefellerów, rodziny znanych bankie- związkeyry A lbert J. Fitzgerald,
ogłaszane przez prasę. Jasne jest rów Guggenheimów, rodziny naifoo- przywódca robotników branży elek-
jednak, że nie wszystkie wpływy i gstszych chyba obecnie przemysłów- trotechnicznej. Publiczność entuzja-
wy datki Republikanów i  Demokra- ców Du Pontów, rodziny Melionów stycznie w itała Wąłlace‘a i  gorąco o-

wł.) W K om prachci-j^qW ujawniane są w‘ sprawozdaniach z Pittsbourgha. Oddzielnie daje pie- klaskrwała jego wywody. Lecz po­
tach  pod Opolem traktorzyści, zgru- j [ jasne jest wobec tego, że tajem ni- ni adze pani Du Pont i odd^elnle da- wiedzmy prówdę: nie mniej en tu -
Powani w  ośrodku Technicznej Ob- i cą przywódców tych partii pozoeta- je Ręckefeller „trzeci", czyli wnuk. zjastycame, a na pewno jeszcze bar-
sługi Rolniczej stworzyli dwie bry- j n ie , kto i w  jakiej rnierze finansuje A obok tych największych petenta- dziej wesoło publiczność w itała
Sady w  celu przyjścia z pomocą na j- j ich’ kam panie wyborcze. , tów przemysłu i banków  am erykań- wszystkie num ery śpiewane, wszyst-
biedniejszym chłopom w okolicach.: ... ,w  nh^ n7U^ CM u*tawv ża- Skich rTm,eisze któr'! We dowcipne karykatu ry  i inne te-

.m * , d . , ,  p .  M K . W « -  ■ *
Prac® przy zaorywaniu gruntów  naj 
biedniejszych gospodarzy ż groma­
dy Rotuzy, napraw iając jednocześ­
nie narzędzia rolnicze. Druga bryga­
da w yruszyła do wiosek Chróścina i 
W r zośki, gdzie również przyszła z 
Pomocą najbiedniejszym  chłopom.

(L>

Nowi laureaci Nobla

dna partia polityczna nie rnoze wy­
dać no kam panię wyborczą więcej 
niż 3 miliony dolarów. Według tej 
samej ustawy wpłaty na rzecz kam ­
panii mogą uskuteczniać tylko jed­
nostki fizyczne (osoby, a nie firmy) 
i tylko w  wysokości do 5.000 dola­
rów. Lecz wszystkie te  przepisy są 
systematycznie gwałcone w- „prawo­
rządnej" Ameryce.

Cóż łatwiejszego, jak utworzyć 3

cy dolarów.
Trochę mniej atrakcyjną jest ofi­

cjalna lista P artii Demokratycznej. Zbiórka pieniędzy 
T tu  jednak można znaleźć tak  cieką 
we pozycje, jak m inister skarbu 
John W. Snyder z rodziną — 8.000 
dolarów i M arshall F ield z żoną —
5.000 dolarów. Smydcr jest jednym  z 
łączników Trum ana z Wall Street.
Field jest właścicielem największe­
go domu towarowego w  Chicago 1 
wielu innych przedsiębiorstw. Takielub 5 lub 10 różnych organizacji re- 

SZTOKHOLM (PAP). Tegoroczną j pnblikańskieh? Wystarczy tylko za- Są przykłady oficjalnych w płat kani 
hagrodę Nobla z dziedziny fizyki o- | mówić odpowiednią liczbę szyldów, talistów  am erykańskich na rzecz 
trzymał uczony brytyjski, prof. uni- A wtedy każda organizacja^ (młodzie Republikanów ozy Demokratów. Fak

tyczne hojne subwencje Wall S treet 
otoczone są mgłą tajemnicy.

łTr T ! ż e U  ..............te a n o  prof, uniw ersytetu w upsala, chca popraeć kam panię wybor- 
*— Taeetiusowi, i Jczą, to przecież może dać pieniądze

Po*te angielski, T. S. Eliot, otrzy- każdy dyrektor lub prezes 
®hał tegoroczną nagrodę Nobla w

Wersytetu w  M anchester — Blackett. ’ żowa, kobieca, stanowa itd.) może
I wydać po 3 miliony dolarów. A je- 

Nagrodę z dziedziny chemii przy- j ialraś wielka firm a przemysło-

dziale literatury.

Nowy mimer 
,iy c ia  Słowiańskiego'*

fefowy p o tró jn y  num er „Życia 
teowj*tóałciego‘‘ pi'z.ynoai n a  w stę- 
P(* praetnówlunio sek re tarza  gene- 
bajr ietfo KC CtPR. Free. B ieru ta  o 
Wysńkach sierpniow ego pśenutn KiC 
SjPSt, (Kast zuewxodo* A ndrzeja 2da- 
fcawa, p ió ra  M. Szulkina.

2  koleś oumer przynosi szereg
artyku łów  poświęconych B ułgarii 1 
P rzyjaźni polsko -  bułgarskiej. J- 
Siieraddtct, S t. T rojanow ski, E. Szy- 
dłow ski i  H . Batowiiki «snav;lają 
Polityczne związki polsko -  bu łgar- 
•k ie  w  przeszłości i teraźniejszości, 
• ra z  w*^>óhią d rogę do socjalizm u. 
Wyfcitm znaw cy zagadnień spół- 
dzioiczońci ł  rolnictw a, J . Niemiec, 
E . Zalew ski 1 M. W eralskl podają 
•tiezm lernie ciekaw e szczegóły o no 
'vyc.'h foam ach gospodarstw a ro lne- 
*o w  B ułgarii tzw. rolniczych ko- 
operatyw acii pracy. Z kolei autorzy 
bułgarscy  D w a  Gabe, dar. K. M. 
K uev o ra s  polscy Br. Czantor, A. 
B rosz i  L. R ubach  d a ją  sylw etki 
■współczesnych p isarzy  i lutfei te a ­
t r u  buław akiego. Część ta  Ilustro­
w an a  jee t porU etam i, nu tam i i m a­
pą.

P o ra  tym  num er zaw iera k ron i­
kę, n o ta tk i o książkach  i ozasopl- 
•snach, p rzeg ląd  p rasy  ltd.

oddz^l-
nie! A jeżeli ktoś chce dać więcej 
niż 5.000 dolarów, to  przecież może 
oddzielnie dać jego żona lub córka, 

i a w  najgorszym razie można „poży­
czyć" pieniądze p r tH . te g o  ustaw a 
nie /.akazuje...

Rockefeller i D u  Pont
Toteż faktyczne wpływy i w ydat­

ki zarówno Republikanów, jak  i De­
m okratów  wynoszą o wieł® więcej

N a w ie c u  Wallace'a
.Także inaczej to  wszystko wyglą­

da w  Partii Postępowej Wallace'a! 
Tu zbiórka pieniędzy odbywa się 
publicznie, jawnie, na oczach dzie­
siątków tysięcy ludzi, na oczach ca­
łego kraju. Jakp przykład przytoczę 
ostatni w ielki przedwyborczy wiec 
Wallace'a, k tó ry  się odbył przed kil­
ku dniami w  Madison Square Gar­
den w  Nowym Jorku. Jest to naj- 
•więSsaza zamknięta sala w Nowym 
Jorku, mieszczącą 20.000 osób.

Na wiecu Partii Postępowej wszy-

Na oetatnim  wiecu chodziło o ze­
branie funduszów na zakupienie dla 
W allace's czasu radiowego. Chodziło 
o to, by w  ostatnich dniach przed 
wyborami jak najwięcej wyborców 
zapoznało się z hasłam i Partii Postę­
powej.

Na apel posypały się składki. Wię­
ksze srumy od zbiorowych grup ro­
botniczych, jak  oddziały związków 
zawodowych, mniejsze sumy od posz 
czególnych obecnych na wiecu. Po- 
zfoiórce jeden z członków p” -ydium  
Gailmor. zaproponował, by zebrani 
popierający W allace'a podnieśli rę ­
ce, „głosując" w  ten sposób na P ar­
tię Postępową. Podniosło się 20.000 
rąk. Gailmor uznał to  głoeowanle za 
.nieważne". „Tylko ręka trzym ająca 
banknot 1-doiarowy może oddać 
ważny głos". Za chwilę podniosło 
się 20.000 Bielonych banknotów. P a r­
tia Postępowa uzyskała jeszcze 
20.000 dolarów,

Ale jest to na pewno o wiele mniej, 
ntż jednocześnie przekazano z Wall 
S treet do kas Republikanów ozy De­
mokratów.

członkowie: wicedyr. D epartam antu 
Traktatów  ob. Bernard Dodziuk, 
NacŁ Wydziału w .^Departamencie 
Im portu ob. K alw arski oraz Radca 
Handlowy Ambasady Polskiej w 
ZSRR ob. Lipowski.

—  K iedy  zakończone zostaną  
rokowania?

— Przypuszczalnie w końcu grud­
nia r.b.

—  Jaka jest rola dostaw  radziec­
kich dla polskiego życia  gospodar­
czego?

— Jest ona coraz to bardziej isto t­
na dla tem pa i  zasięgu rozwoju po­
tencjału gospodarczego naszego k ra ­
ju. Jak  to już niejednokrotnie pu­
blicznie podkreślałem, przemysł pol-

talistycznych. 
j — Jakie są p erspek tyw y w ykona­

nia um ow y na rok 1948?
I — Umowy z ZSRR realizowano 
dotychczas praw ie w pełnych 100 

, proc. Niezawodnie w roku 1948 u- 
! mowa w ykonana zostanie zgodnie z 
’ preliminarzem.
; Jak zarysow ują się perspek tyw y  
' na rok 1949?
! — Perspektyw y te określa w

znacznej mierze urnowa polsko-ra­
dziecka, zaw arta 26 stycznia r.b. na 

j okres pięcioletni. W ram ach tej u - 
mowy, umowa handlowa na rok 
1948 przekroczyła znacznie ram y u - 

, mowy 5-ietniej, w prowadzając sze­
reg towarów dodatkowych. Należy 
sądzić, że podobnie będzie się rzecz 
m iała z umową na rok 1949 i że roz­
m iary tej umowy przekroczą rozmia-

KASA- - - -immm
ski, na skutek szkodliwej polityki 
rządów sanacyjnych, nie był nasta­
wiony na surowce radzieckie. T y m -!ry  umowy 1048 roku.
czasem z doświadczeń la t po woj en - i ____
nych wynika, że surowce te  (baw eł-l 
na, ruda, apatyty  i inne) stały się 
podstawą zaopatrzenia naszego prze­
mysłu. Przemysł hutniczy i w łókien­
niczy wysoko sobie cenią surowce 
radzieckie i dopominają się o zw ięk­
szenie ilości importowanych. To sa­
mo dotyczy produktów  naftowych, i 
będących dopełnieniem wytwórczo-1 
ści krajowej.

Dostawy radzieckie cechuje n ie - ' 
zawodna terminowość, gw aran tu ją -1 ^  ,
ca ciągłość naszych procesów pro- . C ała p ra id  g r a n i c z n a  zajm u,o 
dukcyjnych. Nasze obroty z ZSRR w ym ram i w yborew  w b tanach
są bezdewizowe i opierają się na fJednoczonych . O pm ia dem okra- 
cenach światowych wyrażonych w ! lyCZna ZuajC SOf lc doskonało *pra- 
dolarach, cenach ściśle przez oba Z ^ t u ,  ze I ru a ia n  w ygrał wy-
kraje  obserwowanych i stosowa-! y p rz c o . w szy-tkim  dlatego, zo
nych j m ow ii jak vVailace, ale istn ieje

Nowe horyzonty dla naszego roz-J 
woju gospodarczego otw iera umowa! 
z 26 stycznia r.b. o radzieckich do-

PORAŻKA DEWEY'A
CZY ZW Y Łifibl YYO 

TRUMANA?

stawach dla Polski sprzętu przemy' 
słowego, a więc maszyn i urządzeń 
wartości 450 miln. dolarów. Dostawy 
te będą wielkim  w kładem  w dzie­
ło uprzemysłowienia i przebudowy 
struk tury  ekonomicznej Polski.

—  C zy  m ógłby Pan M in ister w y ­
szczególn ić cechy w yróżniające  
dodatnio  um ow y handlow e polsko-

Masoure miece, pochody i akademie 
tu 31 rocznicę Retuolucji Listopadoirej

Polskie Związki Zawodowe 
protestują przeciwko terrorowi 

Grecjiw

Cała Polska uczciła wczoraj 31 rocznicę Rewolucji Li- 
etonadowej, oddając hołd jej wielkim twórcom przez maso- 
w v  udział w licznych akadem.ach, wiecach i pochodach. W 
to n  snosób polski świat pracy zadokumentował swoje zro­
zumienie epokowej roli Rewolucji Listopadowej i swój en­
tuzjazm dla Związku Radzieckiego.

W A R S Z A W A  Młodzież akademic­
ka Warszawy uczciła 31 Rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej u- 
TOCzysta akademią, zorganizowaną 
S r a j  przez Z*.
M łodzieży Polskiej w sali Teatru Pol 
skiego. Szczelnie w ypełn iający  salę 
akadem icy i młodzież szkolna w ysłu­
chali obszernego referatu  wicem in.
Krassowskiej i członka prezydium 
Z G ZAMP, tow. M. Walczaka.

Akademię rozpoczęła referatem  ob. 
v-rnin. Krassowska, która szczególny 
nacisk położyła na zobrazowanie Im­
ponującego rozwoju życia ku ltural­
nego i naukowego w Zw. Radziec­
kim. , ,  , .

W Związku Radzieckim jest czyn­
nych 200 tys. szkół średnich. Nauka 
prowadzona jest w  Języku ojczystym 
narodów ZSRR i to nie tylko w  szko­
łach podstawowych, także i w  wyż­
szych zakładach naukowych. 80 szkół 
wyższych ze 112 tys. studentów  przed 
Rewolucją Listopadową czynnych

Kom isja C entralna Zw. Zew. w 
bnleniu polskich Związków Zawodo- 
''■'Jch przesłała do sekretarza gene­
ralnego ONZ, Trygve Lie, depeszę.
Protestującą przeciwko terrorowi sto 
kowanemu w Grecji wobec dzieła- .
®2y awiąrfiowych. Depesza dom aga, ]©j posiada 800 uczelni, w  których 
*ię zwolnienia skazanego na karą leształci się 670 tys. studentów. Per- 
^hiierci przewodniczącego Z w Zaw. gonel nauk. owy jest 10-kro.nie wię- 
Stewardów Okrętowych, Bvangolosa j Jcszy, aniżeli w  czasach carskich. Na 
^Jseotosa, sekretarza Federacji Mor | oświatę rząd radziecki prelim inuje 13 
*kich Zw. Zaw. Grecji — A m batio- ; proc. dochodu narodowego, wobec 1,5 
to*a l przewodniczącego Zw. Zaw.
Mechaników Morskich — Bckakosa.

i ców. W uroczystym pochodzie v  ę- 
j li również udział przedstawiciela 
ZSRR \v Gdańsku z pik. Dobi'odo- 
mienko.

wyższych uczelni Wrocławia, zorgani j w  godzinach popołudniowych w sa 
rowall na terenie swych świetlic u ro jli  Państw . T eatru Wielkiego odbyła 
czyste akademie. i się akadem ia, na k tórej obecni byli

Punktem  kulm inacyjnym  centralne przedstawiciele Rządu w osobach 
go obchodu była akadem ia zorgani- tow. min. Rapackiego i wicemin. Wi­
zowana w  sali Państwowego T eatru  dy _ Wirskiego oraz miejscowych 
Dolnośląskiego, podczas której ob- w[adz. Obecny był również konsul 
szemy referat wygłosił tow. w ice - ' generalny ZSRR w  Gdańsku Choro-
min. Salcewicz. | brych, pik. Dobrodomienko, i ekipa

Zebrani gorąco powitali pozdro- ! czeskich oficerów,
wienie, przyniesione od Arm ii C zer-j Na zakończenie akadem ii zebrani 
■wonej i narodów radzieckich prze* uchwalili wysłanie depesz do Gene- 
płk. BaJandina, wznosząc okrzyki n ą  ralissim usa Stalina i Prezydenta RP 
cześć Generalissimusa Stalina, P re - Bieruta.

głych w walce o Gdańsk żołnierzy ła się na cm entarz na Glinkach, 
radzieckich. Przed pomnikiem ; gdzie w  mogiłach zbiorowych spo- 
Wdzięczności złożono dziesiątki wień j czywają tysiące żołnierzy radzie­

ckich.
ŁODŻ. Robotnicza Łódź niezwykle 

uroczyście obchodziła 31

m ow a jak W aiiace, ale 
bardzo  siinc przekonanie, że dzia­
łać będzie praw dopodobnie tak , 
jak'oy działu! Dewey.

N ależycie ocenia sytuację p ary ­
ska „ I I o M .k N liL  ‘, k tó ra  pisze w 
zw iązku z po rażką  D ew eya:

„Porażka Dewey a nie esnaora 
swycięatwo Trumana. 28 milto- 
nuw Amerykanów rayrotestowa­
ło przeciwko Dewey owi, praraięc- 
łemu wyznawcy najbardziej skraj­
nej polityki reakcyjnej, u ró w n t  
wewnętrznej, jak i zagranicznej. 
Truman nie może lekceważyć 
faktu, ze osiągnął zwycięstwo za­
ledwie w uilkan&ćcie dni po swej 
próbie przeprowadzenia bezpośred 
nich narau  z rządem Związku Ra­
dzieckiego, wbrew zdaniu Mar­
shalla i opinii D epartam entu Sta­
nu. Co do tYauace a, to dzięki jego 
godnej pouziwu odwadze i dale- 
ko-wzroczoości politycznej, demo­
kraci zojtali zmuszeni do przyję­
cia w pewnym stopniu „języka" 
elementów postępowych".
O rgan włoskiej partii zocjalisty 

cznej „A V A N IT " dopatru je  się w

zydenta Bieruta i przyjaźni polskó- 
radalacklej.

BIAŁYSTOK. W dniach 6—7 bm

SZCZECIN. Na Pomorzu Sosczedń-

rocznicę
Wielkiej Rewolucji Listopadowej. Ca zw ycięstw ,e T rum ana w yłącznie 
łe miasto było udekorowane flagami sukcesu jego ap a ra tu  propagando- 
i portretam i przywódców międzyna- wego, s lw iJ d z a ją c , że

r 0to0 tnłczel ° '  „ . ..do zwycięstwa Trum ana przyczy
bm  H 6 nila -  okoliczność, iż propa-bm. i przedpołudniowych 7 bm. od- i
było się w  Łodzi ponad 80 wielkich 
i  11 mniejszych akademii, poświęco- ! 
nych omówieniu znaczenia Wielkiej 
Rewolucji Listopadowej. W a k a d ę - ' 
m iach tych udział wzięło około 100 
tys. ludzL j

Na centralnej akademii, odbytej w  
sali Teatru Wojska Polskiego w  Ło­
dzi, którą zagaił Prezydent m. Łodzi

ganda u .-yn iła  z niego człowieka 
zmęczonego wojną nerwów, prag­
nącego pokoju oraz inspiratora 
m isji Yin-iuna. Am erykanie głoso­
wali za pokojem".

Z daniem  postępow ej prasy  nie­
m ieckiej, republikanie gorzko za­
wiedli się na sw oich bom bach wy-

azi, Którą zagaił Prezydent m. Łodzi \ borczych w postaci kam panii anty- 
Eugeniusz Staw iński — tow. poseł! kom unis.ycznej i „spraw y B erlina", 

*kiT"  ^ w s z y s tk ic h  m iastach i  g m to 1 Cw.k wygłosił referat, wskazując na P orażka w w ybbrach pow inna być
 — -----   ** -  • '**•• nach odbyły si^ w dniach 6 1 7  b m  dovvodv frłebokiei d t 7 v 7 w i  ^  , 11 „ _ ,

cela Białostooczyzna obchodziła 31 ro  uroczyste akademie, odczyty i poga idzieckieeo w stosunku ń  a’ 1 1 najlepszym  dow oaem , zo
cznicę Wielkiej Rewolucji L istopada- ta n k i połączone z wystopami Trty*- s £ S !  1)01 j a “ *ry kU^ Cy- rodza '

fllfrej. W Białym stoku odbyła się u ro - ; stycznymi. W samym Szczecinie od-.. ... -■ K A T O W irr m  a • ■ j ju  aw an tu rn iczej h isterii nie popie-
czysta akadem ia w  sali T eatru M ie j- : było rię kHkadziesląt akademii, z o r- ib r  w ^auli W ytszeno^ 'studiiim ^K ^v faM ' ° lc" aia jąc  Tru-

Do licznie zebranych robotników pracy. ‘ ^os-pouarczym w Kato-
przemówił wicemin. Tkaczow, pod- j ‘ Na" grobach poległych żołnierzy ra -  '

, kreślając w  swym przemówieniu, że ’ dzteckich złożono liczne 
było w RosjL Obecnie Zw. Radziec- j masy pracujące Polski nigdy nie za- kwiaty.

*- 'pominą tego, iż Zw. Radziecki dw u­
krotnie wyzwolił naród polski z .p ie- 
w°d. I b rał odświętny

Sprostowanie
■We wczorajszym „Robotniku" do 

*brawozdania z procesu p r z y w ó d -  
WRN w kradł się błąd korektor- 

skł. W zdaniu o „tych, którzy w 
•trachu przed gniewem własnego 
*hdu achronili się pod opiekuńcze 
•krzydła zachodniego imperializmu I

proc. takiegoż dochodu w St. Zjedno­
czonych i 3 proc. w  AngHL

Następny mówca tow. Walczak na­
kreślił potężne osiągnięcia Komsomo- 
łu  w wychowaniu nowego radziec­
kiego człowieka 1 budowaniu gospo­
d ark i socjalistycznej.

W zakończeniu części oficjalnej 
wysłano telegram do Moskiewskiego 
Okręgu Komsomołu. (e)

WROCŁAW. W przeddzień święta 
31-Tocznicy Rewolucji Listopadowej

wieńce i

LUBLIN, Dnia 7 bm. w 31 rocznicę 
Rewolucji Listopadowej, Lublin przy 

wygląd. Wszystkie

am ery-
, - ------  kańskiego przeciw  polityce w ojen-

uro“ y.sto ak .d e- nej, P1sze „BLKLiiNHR Z £ f .  
mia, urządzona przez Związek Aka- ILlNU  ' - 
demicki Młodzieży Polskiej. >

POZNAN. W Poznaniu odbyła s ię 1
uroczysta akadem ia z tłum nym  udzia 
łem przedstawicieli społeczeństwa po 
znaństdego. W wygłoszonym na aka

Na zakończenie akademii ze b ran i»domy przystrojono flagami. W godzi1 demii przemówieniu wicemin K m tu-
postanowili wysłać depesze do G ene-; nach rannych na PL Narutowicza ry i Sztuki Sokorski omówił hic r,r»
ralissim usa Stalina i do P rezyden ta: zgromadzili «ię członkowie partii o . i czne znaczenie Rewolurii L c
RP Bolesława Bieruta. litycznych, zw. zawód.. T ow aw ysbva! wej nie X d S L  S

BYDGOSZCZ. Społeczeństwo Byd- Przyjaźni Polsko - R a d z ie c k ie j /W  kie^o, a le T ra fc jo  S S e e o S a  
1SZCZV UCZC ło 31 rocznic® Rewal,ii-U A ^    posiępowygo SWla-goszczy uczciło 31 rocznicę Rewolucji oraz delegacją lubelskich zakładów, ta.

Listopadowej szeregiem uroczystych pracy. Zgromadzeni po uformowaniu 
akadem ii i  m anifestacji publicznych. 5 pochodu, niosąc sztandary i  transna

w » « » » ,  S S  ^ e , X i X f s w l drKZZ kilkutysięczne rzesze nrzedst.nl at n na p i  T.tte.„oL-i-« „n-i_  _____  ! _ imusa bialm a o-
Bolcsł; wa

QKZZ kilkutysięczne rzesze przedstaj sta na PI. Litewskim, gdzie poszczę- raz do Prezydenta RP

‘ńyinie wydrukowano n a z w i s k a :  Za- j ^rroc}aw przybrał niezwykle odswięt ćtełeckiego. wspaniałe rezultaty  prae'-’ 
fetnba, Ciołkosz, Pragier, K a r p iń s k i  j szatę iJlice m iasta przybrano fla- ; uspołecznionej wsi radzieckie! oraz 
1 Arciszewski. I  gami, transparentam i, i p o rtre ta m i' rozwój szkolnictwa, ośwóaty i kultu

Powinno być o c z y w iś c ie :  Żarem - j Generalissimusa Stalina i  Prezyden- _ ry  w Z S R R . 
h;k  C iołkosz,'P ragier, Kwąpiński i l ta Bieruta. Robotnicy fabryk, p ra- I GDANSK. W Gdańsku wjplotvsiecz 
A rciszewski/ cownicy instytucji, młodzie* szkół i jn y  pochód ruszył M  e m e u t ta  poi

wicieM świata pracy, na akadem ii,' gólne delegacje złożyły wieńce pod Btoruta 
zorganizowanej przez Towarzystwo pomnikiem wdzięczności i
P r^ ja ź n i Polsko Radzieddej. . TORUŃ. W Toruniu w  dniu 6 t t n  1

Przemówienie okolicznościowe w y- ...........................
głosił min. Grubeeki przedstaw iając 
osiągnięcia gospodarcze Związku Ra

„W prawdzie postępowej partii 
Wallace’a d e  udało się jeszcze 
rozwiać złudzeń am erykańskich, 
to jednał-, należy stwierdzić, że je j 
kam pania propagandowa zmusiła 
Trum ana do wyraźnego odgrodze­
nia się od połilyki Wall S treet, co 
niewątpliwie doprowadziło do jego 
zwycięstwa. Zwycięstwo T rum ana 
w dużym stopniu przypisać należy 
jego nieudanej zresztą inicjatyw ie 
wysłania Vinsona do Moskwy oraz 
opowiedzeniu się za postępową po­
lityką społeczną".

Ol S7TV1M v j  i 1 u ' • MaSy ludowe cale8°  świa‘a zda-
W m iastach i gminach J4 sobie spraw ę z taKtu, że zwycię

wojewodatv/a olsztyńskiego we wszy stwo lru n ia n a  nie jest dow odem

Na zakończenię części oficjalnej ze 
brani na akademii wystosowali

2Sf% ' S S S ' J i t i  s!us“““ieso ***
ulicami ' ! / T  przemaszerowa? m!a z udziałem organizacji poiitvez-

?  i 8_ 'taj  Ponanik bohate- nych, społecznych, związków z a w '-
" S "  Radzieckiej, gdzie delega-i dawych i wojska, na której przemó- ________________
ne l/  S P Pomnika niezliczo- wienie okolicznościowe wygłosił tow .' chii cen i przeciw  nadm iernym  zy-

* Speojahi* delegacjo uda- 1 wicemin. Dubiel. j skom kapitalistów .

W yborcy am erykańscy  nie glosor 
wali na niego. W ypowiedzieli się 
przeciw  kandydatow i bardziej jesz­
cze reakcyjnem u, przeciw  ustaw ie 
1 a ita -H artiey a , przeciw ko dyskry­
m inacjom  rasowym , przeciw  anar-
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O szeujcu co nie pilnouiał kopyta 
lecz  chciał być dyktatorem

Praga, w  Ustopadzie.
Dziwna, operetkowa postać. Mały 

dyktator śniący o rządzie dusz, czło­
w iek o swiatoburczych zamiarach, 
crtowiek, który zmieniać chciał k a r­
tę Europy. Z szeregu t&kich małych 
dyktatorów  wyszli właśnie: H itler,
Mussolini i Franco...

Zaczęło się już chyba wtedy, w o- 
kresie, gdy Jan  Bata, jako czterna­
stoletni chłopiec pracował w ogrom­
nych fabrykach obuw ia,,założonych 
przez swego przyrodniego b rata  To­
m a 'za  w Zlinie. Przyszły brazylij- 
czyk nauczył się tam  miłości do pie­
niądza i władzy. Kiedyś do Zlina do­
ta rła  wiadomość, że Tomasz Bata, 
właściciel Zlina i fabryk rozsianych 
po całym świecie zginął w katastro ­
fie samolotowej. Zm arł bez testa -

Mrąjjstyna Dąbrowska
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

mentu, syn jego był jeszcze m aleń- j tem at dostaw obuwia batowskiego 
ki, a w ięc,. Jan  nie mógł ukryć pei-j dla Niemiec. Połechtany w swej am -

genialny" plan, w  którym m aty dyk­
tator chciał wyładować wszystkie 
swoje dyktatorskie zapędy.

.Wielki plan"
nego zadowolenia uśmiechu na p o - ib ic ji i przyjm owany jak  udzielny! W roku 1941 Jan  Bata przesłał 
grzebie brata. Nareszcie przyszła j  książę, Jan  Bata dochodzi do wnio- i marszałkowi Rzeszy niemieckiej

* N A |p ólr K.4 c l -
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władza
dze.

i nareszcie przyszły pienią-1 sku, że m arszałek Rzeszy to człowiek Hermanowi Goeringowi, plan prze-

Tragiczne spraiup śm iesznych ludzi
Benedykt Hertz: Tragedie śmiesznych ludzi. Waneatwa*
Ludwik Fiszer, 1948. Str. 208. Okładka E. Bartłomiej czyka-

Nakładem księgam i Ludwika Fi-
 , --------------.------.—.— -- — .......................................................................... | szera ukazał się świeżo, pod powyż-
o wielkim sercu i potężnym m ózgu., siedlenia całego narodu czeskiego do tytułem , z b ió r  opowiadań Be-

, . ,  . A fuehrer? ,. Na odczycie wygłoszo- Patagonii. Kopię tego planu o trz y - ; nedykta Hertza. I tu  pozwólmy so-
Przyjazń z Goeringem nym  po powrocie z Niemiec do Zli- i mali czescy działacze em igracyjni. 1

Monachium i początek okupacji \ na, Bata oświadczył: „Przekonacie się j „Nasz dziesięciomilionowy naród—
niemieckiej, to początek „trium fu" j ile jeszcze dobrego na świecie zdzia- pisał Bata do Goeringa — nie może

żywym zainteresowaniem, ze śmie­
chem, a często i ze łzą w  oku.

Z treścią książki św ietnie haiąno- 
nizuje piękna okładka pomysłu i wy- 

! bie od razu na małą, ale dość zasad-1 konania prof. E. Bartłom iejczyka.

Jana Baty. Telegram  od H erm anna ła ten geniusz"... 
Goeringa wzywający m iliardera cze­
skiego do Berlina, specjalne galowe 
przedstawienie na jego cześć w ber-

,,Robota" w USA

żyć spokojnie w pośrodku stum ilio-

; niczą dygresję.
W roku zeszłym minęło 50 la t od

nowego, wielkiego narodu niemiec-1 chwili, kiedy Benedykt Hertz zaczął 
kiego. Wszystko teraz na świecie się \ drukować swe prace. Umieszczał je

W lecie 1939 roku Jan  Bata wyjeż- ; zmienia. Na świecie panuje nowy j w dziennikach i czasopismach — po
Ł ZiWViO *’<* W LvlCLv 11 Cl J UZjvOV. W n'— 1. " * 1 — M. KJ kj 1 „ ‘ * l* w 11 U cl uv* W ,7 J — “ * : * 1 — . , , . . . , ■ i

lińskim teatrze, uroczyste powitanie dża do St. Zjednoczonych, by zorga- i ład i nowy porządek. Dlatego n a ró d { caJeJ Po-isce, wydawał, w  Ksąztcacn, 
........................................ nizować tam  dostawę skór surowych i czeski powinien być przesiedlony do wystawiał je  na scenie. Pięćdziesiątna dworcu, nielęiw ie, że trium falny 

pochód ulicami Berlina i rozmowy na

Czeskie i krajoiue obuinie 
dla polskich rolnikóu;

Sp ółdzielczość w iejska rozprow a­
dza wśród chłopów większe ilości 
cze: kiego obuwia roboczego. W tej 
chwili pozostaje jeszcze do rozpro- 
wać lema na rynku wiejskim  około 
100 l.ys. p a r butów. Je st to ostatnia 
p a rk a  obuwia czeskiego.
■ Li ’ząc się z tym, że posiadane za­
soby butów czesk'ch nie pokryją za- 
potr obowania, przydzielono dla wsi 
(iod- ikową partię około 80 tys. par 
but< v produkcji krajowej, Buty te 
będ? rozprowadzone- w najbliższym 
czas ?. .

Oyrócz obuwia roboczego, przydifie

lone zostały na rynek w iejski pewne 
ilości półbutów damskich i męskich, 
trzewików dziecinnych oraz drew ­
niaków — również produkcji k ra ­
jowej.

Ponadto obecnie już rozprowadza - 
ne jest w» terenie 400 tys. par czes­
kiego obuwia luksusowego, przezna­
czonego dla wsi. ,

Niezależnie od obuwia czeskiego 
i krajowego. Centrala Rolnicza Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" otrzy 
m ała do rozprowadzenia 100 tys. par 
obuwia o gumowanego, jak  kalosze, 
wellingtony i śniegowce.

W ykonanie planu rocznego  
u j  przemyśle chemicznym

dlaczego czeski m iliarder odwiedza 
jedynie konsula niemieckiego, a z 
przebywającym i w USA współziom- 

, kam i nie chce utrzym ywać żadnych 
GLIWICE W związku z przedter- micznych i zjednoczeń składali mol- j stosunków. Dziwiono się tajemniczym

dumki o wykonaniu planu rocznego i depeszom szyfrowym, które, adreso- 
zobowiązaniach podjętych przez za- wane do Berlina, wychodziły z willi

dla Rzeszy. W ybucha wojna, B ata zo- | bardzo słabo zaludnionego kraju , do 
staje w Ameryce i zakłada ogromne j Patagonii. Patagonia będzie Cze- 
fabryki w Belcampo, mieszkając je -  j chom bardzo odpowiadać, ponieważ 
dnak stale w Nowym Jorku  we j z trzech stron jest ona oblana mo- 
wspaniałej willi, położonej w  s ą - ; rzem, a naród czeski zawsze pragnął 
siedztwie domu króla sam ochodow e-! mieć morskie wybrzeże... Przesiedle- 
go Chryslera. Całą duszą życzy j niem tym załagodzi się dysonanse 
Niemcom zwycięstwa. Nakazuje za- i między Czechami a Niemcami. W pro- 
trzym ać w swych magazynach w j wadzenie planu w życie będzie wy- 
Belgii transport miliona par obu- magało mniej więcej roku czasu, 
wia, zamówionego przez rząd fran - j Pięćset okrętów  będzie musiało przez 
cuski dla wojska. Nakazuje zatrzy-j r °k  krążyć tam  i z powrotem. Koszt 
mać, by oddać je Niemcom w okresie ! przesiedlenia wyniesie około czter- 
kiedy ci wkroczyli do Belgii. ! dziestu m iliardów marek.

Tymczasem w belcampskiej f a b ry - ! Znając wielkie poczucie spraw ie- 
ce niedobrze się jakoś dzieje. j dliwości narodu niemieckiego, może-

Jan  B ata zaczyna wprowadzać , m y być pewni, że m ajątek  czeski ku- 
tam  stosowane kiedyś przez siebie w i powany będzie po godziwych cenach, 
Czechach metody. Dwanaście godzin j a przesiedlanie Czechów do Patago- 
pracy, głodowe pensje, potworne w aj : nn odbywać się będzie pod ochroną 
runki higieniczne. Janem  Batą za- j wojska i m arynark i niemieckiej".. 
czyna interesować się rząd am ery- j Goering zapalił się do planu m a- 
kański. Były jeszcze i inne powody . łrt>° dyktatora. Niemcy zupełnie na 
tego zainteresowania. Dziwiono się ' serio zaczęli zastanawiać się nad tym

Zygmunt Michałowski

lat — to przecież owe „złote gody", 
których nie wieliu tylko z  poetów, li­
teratów , artystów  dane jest docze­
kać, Do w yjątków  tych należy i 
Hertz. Zam iast wszakże jubileuszowe 
go wydania bądź jego „dzieł zebra­
nych", bądź „wyboru pism" — uka- j ludzi dobrej woli i dobrego serca do 
zały się owe „Tragedie śmiesznych i niesienia pomocy walczącym i gło-

Apel młodzieży o pomoc 
dla s tra jk u jący ch  robotnikow

Centralny Kom itet Pomocy Mło­
dzieży Walczącej o Wolność i Demo­
krację wzywa członków ZMP, jung- ’ 
ków hufców „Służby Polsce", h ar­
cerzy, członków PCK i innych orga­
nizacji społecznych oraz wszystkich

ludzi", których podtytuł brzmi: „Ze i dującym, a więc przede 
starego notatnika'

minowym wykonaniem planu, odby­
ło się w sali Domu K ultury  w Gli­
wicach uroęzyste zebranie przedsta- : logi na apel górników kopalni „Za­

brze - Wschód".wicieli Rad Zakładowych i załóg po­
szczególnych fabryk przemysłu che­
micznego, zjednoczeń tego przem y­
słu oraz centralnego zarządu.

O tw ierając uroczystość, dyrektor  ̂micznego, z okazji wygrania

Serdeczne życzenia złożyli następ­
nie pracownikom przemysłu che-

zwy-
Zmaczyński stwierdził, że plan pro- 'cięskiej bitwy o przedterm inowe wy 
dukcji przemysłu chemicznego na j konanie planu produkcyjnego, przed 
rok bieżący staw iał przed pracowni- ! stawiciel WK PPR w  Katowicach 
kam i poważne zadanie podniesienia ! tow . Galanty, MK PPR i MK PPS 
wytwórczości w stosunku do roku ! tow. J. Drożdż oraz przewodniczący 
ubiegłego o 27 proc. Zadanie to zo- I Zarządu Głównego Związku Zawo- 
gtało wykonane dzięki ofiarności ro- dowego Pracowników Przem ysłu
botników, Chemicznego W. Drożdż i przewodni

Następnie przodownicy pracy oraz | czący Miejskiej Rady. Narodowej w 
przedstawiciele załóg fabryk che-1 Gliwicach — Lach.

Przemytnicy i ujaluciarze 
do obozów pracyidą

Komplet orzekający Komisji Spe­
cjalnej rozpatrzył na jednym  z 
ostatnich posiedzeń szereg spraw  
przeciwko winnym  zawodowego u- 
praw iania przestępstw  o charakterze 
masowym.

W ub. tygodniu komplet orzekają­
cy ukara ł obozem pracy w gran i­
cach do 2 la t za upraw ianie prze­
m ytu: Tadeusza W iertelczyka z Si­
dziny, Józefa Rachwała z Iwonicza, 
Stanisław a Marszalskiego i Tadeusza 
Lupę obydwu z Bochni, Franciszka 
Tokarczyka z Przysietnicy koło S ta­
rego Sącza, Głogowską Janinę z J a ­
worzna, Annę Tisończyk z Chyżnego 
koło Nowego Targu, Ewę Lachowicz 
t  Polic koło K rakow a i innych.

Wszyscy wymienieni bądź to prze­
kraczali nielegalnie granicę, wywo­

żąc do Niemiec względnie Czecho­
słowacji środki żywnościowe, a w 
drodze powrotnej artykuły  techni­
czne i galanterię do Polski, bądź też 
prowadzili w swych mieszkaniach 
„punkty zbytu" towarów pochodzą­
cych z przestępstwa, a z przemytu w 
szczególności.

Za handel obcą walutą, związane 
z tym włóczęgostwo i w stręt do ucz­
ciwej pracy, skazani zostali na kary  
od 12 — 24 miesięcy obozu pracy:

położonej w sąsiedztwie domu Chry­
slera, dziwiono się wielu jeszcze in­
nym „drobiazgom".

! Gdy Stany Zjednoczone przystąpi­
ły do wojny Jan  Bata, znalazł się na 
czarnej liście. Odmówiono mu p ra ­
wa pobytu, a dzienniki am erykań­
skie pisały o nim  jako o „przyjacie­
lu H itlera". Trzeba było pożegnać 
się ze wspaniałą willą, trzem a samo­
chodami, w łasnym lekarzem  : fabry­
ką w Belcampo... Jan  B ata ucieka do 
Brazylii. Tam, w San Paulo firma 
Bata ma swe filie i 330 tysięcy hek­
tarów  ziemi.

„Geniusz" się nudzi
W San Paulo B ata nudzi się. W y­

myśla więc jakieś bardzo ekscen­
tryczne historie i stara się je w pro­
wadzać w  życie. A więc wyrabianie 
leku przeciw artretyzm ów i z jado­
witych mrówek. A więc budowa ko­
lei o drew nianych szynach (gdy po­
stawiono na tych szynach lokomoty

ważnie nowelek, <humoresek, obraz­
ków i szkiców — to treść ostatniej 
książki Benedykta Hertza. Owa con­
tradict!© in adiecto, dcwiąca w ty tu ­
le zbiorku, odsłania nam  oblicze au ­
tora. Opowiada on z uśmiechem o 
rzekomych czy urojonych tragediach 
ludzi, którzy układają sobie rozmai­
te  sytuacje dram atyczne, nie czując, 
że w łaśnie to  dram atyzowanie jest 
śmieszne, nie jest w  stanie wzbudzić 
czyjegoś współczucia, budzi nato-

. , . , _  . . m iast jedynie śmiech,planem i oświadczyli Bacie, ze goto­
wi są pomóc w  budowie państw a a  H ertz umie śmiać się i umie Łn-
czeskiego w  Patagonii. A po prze- nych pobudzać do śmiechu. Ale kto
transportow aniu Czechów można by ma naturę w rażliw ą i umysł skłon-
pomyśleć o przesiedleniu również i ny do refleksji — ten, śm iejąc się

wszystkim
strajkującym  robotnikom francu-

! skim i włoskim, którzy walczą z ka- 
Dwadziescia szesc krótkich p rz e - , p jtau st am i

innych narodów europejskich...
W ymiana korespondencji ; układa 

nie „programu" trw ało kilka lat. 
Mały dyktator często w tym  czasie 
objeżdżał wzgórza San Paulo i M a­
to Grosso. Często, stając w blaskach 
zachodzącego słońca na szczytach 
tych wzgórz oświadczał swoim tow a­
rzyszom: „Mój naród tu  będzie m ie­
szkał, mój naród ożywi te pusty­
nie..."

Żałosny koniec
A w parę lat później sala sądu w 

wyzwolonej Pradze zatłoczona była 
po brzegi. To sądzono zaocznie oby­
watela brazylijskiego, kolaboracjo- 
nistę Jan a  Batę. W czasie procesu 
nadchodziły z Brazylii telegram y 
„Protestuję przeciwko składowi są 
du, wojskowi fiie m ają praw a mnie 
sądzić" (przewodniczącym sędziow­
skiego kompletu był wówczas gene­
ra ł dr Szramek). „Nie uznam w yro­
ku, cały proces to tylko pretekst do 
upaństwowienia moich fabryk".

Nie chciał się poddać wyrokowi

siące kilom etrów od ojczyzny Jan  
Bata. A wyrok ten brzmiał: piętnaś-

wę, wszystko rozsypało się w proch), j sądu czeskiego przebywający o ty- 
A więc próby założenia w Mato Gro­
sso farm y dla 200 tysięcy krów, k tó­
re powinny dać dziennie dwa m ilio-| cie lat ciężkiego więzienia, u tra ta  
ny litrów  mleka. Ponieważ Mato j praw  obywatelskich, konfiskata m a- 
Grosso zamieszkiwane było jed y n ie ; jątku.
przez pięciuset obywateli, którzy by 
w żaden sposób nie mogli zużytko-

Wiktor Źaleński z Koła, Józef Grycz- wać dwóch milionów litrów  mleka, 
ko z W arszawy zam. ul. Złota 45-2,' B ata postanowił transportow ać to
Henryk Gryczko z Morąga, Jerzy 
Młyńczyk i Irena Młyńczyk, oboje z 
Warszawy, Nowy Świat 96, Kazi­
mierz Sztuka i Mieczysław W norow- 
ski obydwaj z Gdańska - Oliwy, 
Aniela P łatek  z K rakow a i inni.

mleko do odległego o tysiąc dwieście 
kilometrów San Paulo.

Wszystkie' prawie „genialne" po­
mysły „genialnego" Ja n a  Baty koń­
czyły się fiaskiem. Tak samo zresz­
tą  jak  i najważniejszy, „najbardziej

Odpowiedzią na wyrolę był stek 
kalumnii pod adresem  rządu czeskie­
go w brazylijskich pism acłr w a rty ­
kułach Jan a  Baty. Mały dyktator 
który chciał Czechów przesiedlać do 
Patagonii w dalszym ciągu rządzi 
swoimi fabrykam i i tysiącami hek ta­
rów ziemi w Brazylii. Tylko, że n i­
gdy już do wolnej, dem okratycznej 
Ojczyzny, nie będzie mógł wrócić.

Mobilizujcie pomoc m oralną i m a­
terialną w fabrykach i w arsztatach 
pracy, w szkołach i urzędach — 
brzmi apel. — Pomoc Wasza i prasa 
Was zebrane pieniądze pomogą m a­
som pracującym  Francji i Włoch 
wytrwać w walce i zwyciężyć. Na­
tychm iast zadeklarujcie swą pomoe 
na listy zbiórkowe organizacji spo­
łecznych, na rzecz pomocy strajku­
jącym  i ‘ ofiarom kapitalistycznego 
terroru. Zebrane pieniądze przeka­
zujcie na konto Kom itetu Pomocy 
Młodzieży Walczącej o Wolność i 
Demokrację — W arszawa B.G.S. Nr 
1382.

niem al do łez, pobudzony do tego 
przez autora w  pewnej chwili po­
czuje, że te  „śmieszne" łzy są nie 
tylko słone, ale i... gorzkie. Gorzkie 
ową goryczą życiowych zawodów, 
przyjem ności i jałowości życia, nie 
umiejętności przystosowania się do o- 
toczenia, do w arunków  przeżywane­
go dnia.

Właściwą domeną Hertza, w której 
— jako pełnopraw ny gospodarz — 
czuje się prawdopodobnie najlepiej, 
jest bajka. Ale żeby pisać bajfki — 
trzeba z n a ć  c z ł o w i e k a  ze 
wszystkimi jego zaletam i, wadami, 
Ułomnościami i śmiesznostkąmi.' Wła 
śnie ta znajomość duszy ludzkiej jest 
jednym z w ielu atutów  Hertza. Na 
niej też, na tej znajomości, oparte są 
utwory, wchodzące w  skład ostatnio 
wydanej książki.

Czy będzie mówił o śmiesznej, ale 
dla bohatera tragicznej „Schadzce", 
czy o „Zgorszeniu w Kołtunowie", 
czy o w łaśnis goryczą nabrzm iałych 
„Królewskich łzach", czy o przeży­
ciach „Symulanta", „Bubka" lub 
„Kabotyna" — zawsze odsłoni nam 
Hertz rąbek duszy ludzkiej.

To nic, że bohaterzy opowiadań 
wygrzebani są „ze starego no ta tn i­
ka". Ta „starość" nie jest bynaj­
mniej nieaktualna. Tacy „Mężowie 
zasłużeni", „Ludzie czynu", niepo­
trzebni geniusze i gęsiorowscy pre- ’ 
legenci — nie um ierają — oni żyją 
jeszcze i dziś. H ertz przygwoździł ich 
nie tylko do może pożółkłych k art 
„starego notatnika", ale j do d iariu ­
sza dni dzisiejszych. Dlatego to  „Tra 
gedie śmiesznych ludzi" czyta się z

Minister tow. Nejedly
o przyjaźni 

polsko-czechosłowackiej
Po powrocie z Polski do Pragi 

czechosłowacki m inister nauki i sztu 
ki t.ow. Zdenek Nejedly przesłał d« 
m inistra oświaty tow. Starysłarwa 
Skrzeszewskiego telegram , w  k tó ­
rym m. in. czytamy: „Z bólem p a­
trzyłem na straty , k tóre dotknęły 
tak miły dla mnie naród polski, ale 
z tym  większym podziwem spoglą­
dałem  na wprost bohaterski wysiłek, 
z jakim  polski lud  przystąpił d« 
dzieła odbudowy. Z równym  zainte­
resowaniem  i podziwem patrzyłem  
na socjalne i polityczne dzieło nowej 
odrodzonej Polski, oraz na szczere 
objawy przyjaźni polskiego ludu ku  
memu narodowi. Przeto proszę aby­
ście w yrazili wszystkim m oje gorą­
ce podziękowanie. Dążeniem m a m  
będzie za polską przyjaźń odpowie­
dzieć tym  żarliwszą przyjaźnią cze­
chosłowacką".

Ekier i Rowicki 
wyjechali do Bułgarii

Pianista Jan  Ekier 1 dyrygent K ał- 
ka-RowicSd w yjechali n a  dłuższe 
tournee muzyczne do Bułgarii, gdzie 
będą koncertow ać w  Sofii, Warnie, 
Ruszczaku, Povvidva i B-urges.

W drodze do Bułgarii Ekier i  Ro­
wicki dadzą koncert radiowy w P ra ­
dze.

DALEKIE LATA
Matka przyjęła zmianę w naszym życiu jak największe nie­

szczęście. Wszelkimi siłami ukryw ała to przed ludźmi. Wszyscy 
wiedzieli, że ojciec porzucił rodzinę, ale matka na pytania zna­
jomych zawsze odpowiadała, że ojciec wyjechał nie na długo iż e  
•wszystko u nas idzie dobrze Całymi nocami cerowała i przera­
biała nasze ubrania w obawie, żeby „ludzie nie zauważyli" oznak 
zubożenia. Matkę opuściła odwaga. Jej lękliwość udzieliła się 
i nam.

Kiedy dorożka wjeżdżała poci górę do domu Iwanowa, rozsy­
pała się kapusta. Główki kapusty, podskakując i przeganiając 
jedna drugą, potoczyły się po jezdni. Chłopcy na ulicy zaczęli 
gwizdać. Dorożkarz zatrzymał konie. Zeszliśmy i zaczęliśmy 
zbierać główki kapusty.

Byłem z pewnością całkiem czerwony ze wstydu, gdyż Iwa­
now spojrzawszy na mnie, zaproponował: J

— Niech pan pozwoli, że sam pozbieram. A pan niech już le­
piej wraca do domu.

Jeśli przedtem  było mi wstyd zbierać kapustę w oczach prze­
chodniów, to po tych słowach zaczerwieniłem się aż do łez ze 
wstydu za samego siebie. Zacząłem zawzięcie podnosić ostatnie 
główki kapusty i przy sposobności z całej siły trzasnąłem w ucho 
małego chłopaczka, Samochina, syna jednego z briańskich kup­
ców. Chłopaczek ów podtańcowywał na chodniku i drażnił się 
ze mną:

Gimnazista nie chciał iść,
Kapuściany zgubił liść!

Mały Samochin, rycząc w niebogłosy i rozmazując rękam i łzy 
n a  twarzy, pobiegł na swoje podwórko.

Byłem pewny, sądząc z chytrych oczu Iwanowa, że kapustę 
rozsypał umyślnie. v

Od tego czasu zacząłem nawet przesadzać pod tym względem. 
Codziennie wychodziłem na ulioę z drewnianą łopatą i odgrze­

bywałem śnieg, potem rąbałem  drzewo, paliłem w piecach i nie 
tylko się nie uchylałem  od pracy fizycznej, lecz nawet naprasza- 
łem się do niej. A mały Samochin przez długi czas jeszcze, gdy 
mię tylko zobaczył, chował się za furtkę i krzyczał stamtąd:

— Granatowa wołowina!
„Granatową wołowiną" nazywano gimnazjalistów ze względu 

na noszone przez nich granatowe czapki. Ale te zaczepki ze stro­
ny Samochina nie robiły już na mnie wrażenia.

Lekcję, której m: udzielił Iwanow, jeszcze bardziej wzmocnił 
podpułkownik Kuźmin-Karawajew, człowiek o wąskiej klatce 
piersiowej i szarych, przenikliwych oczach.

Założył on w Briańsku pierwszą spółdzielnię spożywców 
i uruchomił przy ulicy Bołehowskiej sklep. Sam zakupywał to­
wary i sprzedawał je w ciasnej szopie.

To przedsięwzięcie Karawajewa wywołało wśród kupców 
briańskich popłoch.

Przewodniczący zgromadzenia kupców posyłał na Karaw aje­
wa donosy do Petersburga, do Naczelnego Zarządu Artylerii. Ale 
Karawajewa popierali wszyscy bez w yjątku urzędnicy i robot­
nicy arsenału. Donosy nie pomogły. Sklep spółdzielczy z każdym 
dniem bogacił się i rozkwitał.

Wszyscy po kolei pełnili dyżury w sklepią pomagając Kara- 
wajewowi obsługiwać klientelę, mnie zaś Karawajew wziął do 
pomocy na stałe.

Praw ie w szystki# w olne; chwile Spędzałem w sklepie, otwie­
rałem pachnące skrzynki z towaram i kolonialnymi, ważyłem sól, 
mąkę i cukier. K arawajew w grubym fartuchu, jakie zazwyczaj 
noszą kowale, włożonym na wierzch na elegancki tużurek, pra­
cował niezwykle szybko, żartował z kupującym i i opowiadał mi 
wiele ciekawych rzeczy o pochodzeniu towarów. W ten sposób 
ułatwił mi poznanie Rosji.

W sklepie K arawajew a były nagromadzone towary z całego 
kra ju — "tytonie z Teodozji, gruzińskie wina, astrachański ka­
wior, wołogodzkie koronki, naczynia szklane z Malcewa, musz­
tarda sarepska i sarpinka z Iwanowo-Wozniesjenska. W sklepie 
pachniało śledziami i mydłem, ale wszystko przytłum iał cudow­
ny zapach świeżych plecionek, złożonych w tylnym  pokoju.

Wieczorem Karawajew zamykał szopę na żelazną zasuwę, po­
tem piliśmy razem mocną herbatę. Im bryk podskakiwał na że­
laznym piecyku. Karawajew rąbał japońskim bagnetem cukier

Z głowy cukru pryskały niebieskie iskierki. W yjmowałem 
z drewnianej skrzynki miodowe pierniki — tak  zwane ciągutki.

W tym  czasie do sklepu zawsze zaglądał ktoś ze znajomych 
żeby posiedzieć i pogwarzyć — to Iwanow, to siostry Pom ieran- 
cewe, to ciocia Marusia.

Iwanow siadał na pustej skrzyni nie zdejmując płaszcza, a na­
wet i-ękawiczek*, i zaczynał dowodzić Karawajewowi, że Rosja 
jeszcze nie dorosła do spółdzielczości. Karawajew dusząc się od 
kaszlu machał rękam i na znak protestu.

Ciocia Marusia zawsze przynosiła do herbaty domowe pla­
cuszki lub pierożki.
1 Siostry Pomierancowe piły herbatę za spodeczków, połysku­
jąc binoklami. Nazywąły Karawajewa Don Kichotem i mówiły, 
że jego praca w sklepie — to propagowanie małych spraw i ze 
Rosji są potrzebne nie sklepy spółdzielcze, lecz wielkie wstrząsy.

Wtedy Iwanow zaczynał podzwaniać ostrogą i nucić: „M arl­
borough wyruszył na wojnę". Siostry Pomierancewe wymyśla­
ły Iwanowowi od reakcjonistów i wychodziły, a Iwąnow śmiał 
się i mówił.

— Nihilistki! Nie przypuszczam ani na chwilę, żeby w przy­
szłym ustroju społecznym kobiety były podobne do tych trzech 
siostrzyczek. Jestem  przekonany, że kobiety będą wtedy zadzi­
wiająco powabne.

— Aha! —* wykrzykiwał tryum fująco Karawajew. — To zna­
czy, że jednak wierzy pan w rewolucyjną zmianę ustroju spo­
łecznego w Rosji! 1

— Za trzysta lat! — odcinał się Iwańow.
— No — mówił ze smutkiem w głosie Karawajew — to zna­

czy, że jednak w nic pan nie wierzy.
Zaczynali gorąco dysputować. Ciocia Marusia machała na nich 

mufką:
— Ach, mój Boże, jacy wy jesteście nudni! I jaka tu  wilgoć 

w tym  sklepie! Chodźcie lepiej do domu.
Lecz Iwanow i Karawajew nic już nie słyszeli. Przerywali 

jeden drugiemu, gorączkowali się i płonęli zawziętość#^ Kara­
wajew chodził tam  i z powrotem po ciasnym sklepie, puszczał 
dym z papierosy i krzyczał:

—Czym pan żyje, nie rozumiem? Czym? Bryła lodu, a nie
człowiek! ^  .

(53J (D. c. m).
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Ż Y C I E  P A R T I I

P len u m  W K PPS tr Ł od zi o k r e ś la  zad an ia  
®r8»n i*acji p arty jn y ch  n a  e ta p ie  p o p rzed za ją cy m  

z je d n o c z e n ie  ru ch u  r o b o tn ic z e g o
|>â Ł o d a l  odbyło się posiedzenie 
^Ssersonego plenum  Wojewódzkie- 

PPS z udziałem prze- 
^^b iezącycb  i sekretarzy komite-
fti. *Krwi*towych, grodzkich i dziel- 
*kirhVyCil w aa instruktorów  w iej- 
*onf R ów nym  tem atem  ohrad 

była ocena przebiegu 
or*a ° czyszczair** szeregów partii 

*®dani« na odcinku gospodar­
k i  wiejskim.

i^ tlo re n c ję  zagaił przewodnłczą- 
łg , " K  PPS tow. S t  Durtiak, refe- 
Y ^  wygłosili ttow . W. Stawiński,

' i L. G łow acki
j- dyskusji wzięło udział 20 dzia- 
gj y terenowych, po czym jedno- 

*vi* powzięto rezolucję, w  której 
hi. in,:

tów t°^;u akch  oczyszczania szere- 
P ^ j n y c h  na teranie Łodsi i 

^  1 łódzkiego, zapoczątkowanej u- 
<j a!ą aktyw u wojewódzkiego z 

8.X. br., dokonano usunięcia 
>^r8gu członków na szczeblu akty- 
,  *  Powiatowych, dzielnicowych i 
frJdzkich.

^°ku przeprowadzonej akcji u - 
^y n io n °  terenie dzielnic Łodzi 
Po** *zer®gu ośrodków powiatowych 
dzf aŹ21a ogniska prawicowe. S tw ier- 
- Iż naw et w  okrasie przy goto-*vą»*

*•« zjednoczenia partii robotni- 
^  du ta część organizacji party j­
ny ^ k g a ła  wpływom dywersyj- 
^ /A  szkodliwym politycznie. Noei- 
Czr.,Qłty wpływów byli działacze

'-iOWfł w n n iro rlo o  nw o in  *» i4es>rnn-

lub obcych klasowo ruchowi robot­
niczemu, pomimo, iż liczbowo dość 
pokaźna, nie może być uznana za 
dostateczną.

Należy stwierdzić, że istnieje na­
dal pewne niebezpieczeństwo ukry­
wania się ognisk prawicowych, które 
tylko czasowo wygasły lub zostały 
zamaskowane. Dlatego w  końcowym 
etapie akcji, w czasie przeprowa­
dzania jej na szczeblu kół, konieczna 
jest bardziej bezkompromisowa w al­
ka z wszystkimi reprezentantam i 
tendencji prawicowych.

Akcja oczyszczania szeregów win­
na łączyć się zarazem z pogłębia­
niem świadomości ideologicznej ogó­
łu  członków partii ze zbliżeniem ak­
tyw u do zasad marksizmu -  leniniz- 
mu.

Podjęcie przez załogi 34 zakładów 
na terenie m iasta zobowiązania do 
wykonania planu rocznego do dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego PPS i 
PPR, nakłada na terenowy aparat 
party jny  szereg zadań.

Okres kilku tygodni, bezpośrednio 
poprzedzających Kongres Zjednocze­
niowy, powinien stać się okresem 
szczególnie aktywnej działalności 
wszystkich ogniw partyjnych. Przed­
kongresowa akcja wyborcza powin­
na zmobilizować zdrowy klasowo i 
ideologicznie aktyw  wokół haseł zje­
dnoczenia na płaszczyźnie marksiz- 
mu-leninizmu.

Naczelna Ra.da Odbudowy W arszawy 
uchwala budżet na rok  1949

Trasa W—Z tu dalszym ciągu * 
głównym  obiektem inwestycyjnym

W ubiegły czwartek odbyła się pod przewodnictwem tow. P re­
miera J. Cyrankiewicza, V sesja Naczelnej Rady Odbudowy W ar­
szawy. Przedmiotem obrad były bieżące sprawozdania z działalno­
ści Kom itetu Wykonawczego NROW i osiągnięć finansowych SFOS 
za rok bieżący, plan inwestycji ■« SFOS na r. 1949 oraz miejscowe 
plany zagospodarowania przestrzennego m. st. Warszawy i War­
szawskiego Zespołu Miejskiego.
Sprawozdanie z działalności Komi­

te tu  Wykonawczego za okres od po­
przedniej sesji do 30 października 
rb. złożył zast. Sekretarza General­
nego NROW ob. Aleksy Czerwiński. 
W ram ach sprawozdania przedsta­
wiony został NROW opracowany 
przez Kom itet Wykonawczy plan in­
westycji ze SFOS na r. 1949 na ogól­
ną kwotę 1.200 miln. zł, przewidu­
jący w  wypadku przekroczenia przez 
zbiórkę tej kwoty, przeznaczenie dal­
szych 72 miln. zł na trasę W-Z. Na­

czelnym zadaniem planu jest koncen 
trow anie wysiłków na zagadnieniach 
podstawowych, decydujących o p ra ­
widłowej przebudowie W arszawy i 
w arunkujących jej dalszy właści­
wy rozwój. Głównym obiektem in ­
westycyjnym jest nadal trasa  W-Z. 
Jako dodatkowe zadanie realizacyj­
ne w ysunięte zostało powiązanie ko­
munikacji warszawskiej z trasą  W- 
Z oraz przebudowa ul. M arszałkow­
skiej. Trzecią wreszcie grupę Inwe­

stycji, finansowanych przez SFOS chwały, zatwierdzające sprawozda- 
s anowi ^vykończeme obiektów u - i nia Komitetu Wykonaczego i Sekre- 
pi-eum o rozpoczętych oraz obiekty ta ria tu  Generalnego za okres od 
częściowo finansowane z funduszów 2.V. do 30.X. rb., projekt planu in-
n  ’ np ' 3ak Centra;ny i westycyjnego z funduszów SFOS naom \ ziezy. j rok 1943 oraz ucvłw ajone przez Ko-

Sprawozdanie z tegorocznej akcji, m itet Wykonawczy miejscowe plany 
inwestycyjnej na terenie stolicy oraz zagospodarowania przestrzennego m. 
wytyczne do Państwowego P lanu In -
westycyjnego dla Warszawy i W ar­
szawskiego Zespołu Miejskiego na 
rok 1949, przedstawił NROW. Ko­
m isarz Odbudowy m. st. W arszawy 
tow. wicemin. Piotrowski.

Zagadnienie uchwalonych przez 
Komitet Wykonawczy miejscowych 
planów zagospodarowania prze­
strzennego m. st. W arszawy i W ar­
szawskiego Zespołu Miejskiego — 
zreferował NROW przewodniczący 
Komisji Planow ania tow. wicemin. 
Żakowski.

Po dyskusji nad przedstawionym i 
jej sprawami, Naczelna Rada O dbu­
dowy m. st. W arszawy powzięła u-

st. Warszawy' i Warszawskiego 
społu Miejskiego.

Ze-

83 low® wywodzący się z dawne- 
eRN , lub związani z osobą b.

tarza WK, H enryka Wachowi-

*l*ch
«nana w  niektórych organlza-

ZEBRAN1A

g  D Z IE L N IC A  OCHOTA
r* w to rs k  a rn a  9 om . o  eooa. 16,30 w  

lo k a ta  D *ie)n!cy  P P S  O chota, p rz y  u l. 
. . .  . , . , , , N ism ce w ic ia  9. odbędzie  ai« posiedzen ie
eiirru nacja jednostek wrogich K o m ite tu  D zieln icy .

Festiwal hlmu radzieckiego  
Lenin ra 1918

h **rugt rew olucyjny film  M ichała sposób przeprow adzenia harmeml-
•' -  -z  1.  > — I .  .  -  ~ -iii »i ___• _ _      • Irf A śa  vsZiJt Ł^  -•■***, jest kon tynuacją  film u  m je  z  prawdami, które rów noczei-

^ rv paźd ziern iku ", ale nie nie s łyszym y . N iek tó re  ep izody
^  dokładnym  słow a tego inaczej- rozm ow y z kułakiem  mają w yraz­
i ć '  Tw orzy  on tem atyczną  i ar- n ie charakter hum orystyczny, co 
n *lyczną ca ło ić  i chociaż powi- j€ jeszcze bardziej zbliża do praw-

*n być oglądany po poprzednim  dy życiowej.
•<ie/e> - ■ — •' -

i °  ile*.U‘

jest całkow icie zrozum iały  
Pierw szej części film u .

L en in ie  w październ iw

Z  du żym  w yczuciem  realizm u, 
przedstaw iony jest też  zam ach na 
Lenina, k t ó r y  om al nie pozbaw ił

Po w idzieliśm y dni bezpośrednio  ty c ia  w odza W ielkiej Rew olucji.
1 B. W. Szczukin  w roli Lenina

a*'zaznaja-

i b rZedzające w ielką rew olucję , 1

film  „Lenin w 1918" ’ s t warza raz

‘' • W a r  " “ " “ " l  /o ,o -y  p rzez  łia a y . j g fa fia m i lub fragm entam i auten-
fil \°w n y  nacisk p o ło ży ł w sw ym  tyczn ych  film ów  (w idzieliśm y je  
i ^ nte M ichał R o m m  na dw ie nad- osta tn io  w programie aktualności), 
t  yf za i ciekaw e dyskusje  L e n in a 1 f e trudno uw ierzyć w tak dosko- 
^ b ł o p e m  —  ku łak iem  i t  M aksy- ] nai„ kreację aktorską.

G orkim . W  dialogach ty ch  ] 
w ykazu je  o lbrzym ią

50 lat działalności naukoinej 
Politechniki Warszawskiej

Zakończenie odbudoiuy gmachów  
w jesieni 1951 roku

Politechnika Warszawska obchodzi w  ty m  roku 56-lecle swego 
istnienia. Uroczystość jubileuszu odbędzie się jednak dopiero z w io­
sną przyszłego roku z chwilą ukończenia odbudowy głównego gma­
chu. Cały k o m p le k s  g m ao h ó w  PoUtccłmiki, składający się z 10 bu­
dynków, będzie gotowy W jesieni 1951 roku, czyli w  2 lata od rozpo­
częcia odbudowy.

Odczyt tow . J . B orejszy
Zarząd Stołeczny TUR zawiada­

mia, że 10 bm. o godz. 17-tej w sa­
li Min. Bezpieczeństwa Publicznego 
Al. Wyzwolenia 5 zostanie wygłoszo­
ny odczyt przez Tow. J. Borejszę na 
tem at: „Kongres Intelektualistów  w 
Wrocławiu".

Słowo wstępne wygłosi tow,
M Kamioł. Wstęp wolny.

d r

Teatr „R ozm aitości"  
dla przodow ników  pracy

Teatr „Rozmaitości" przeznaczył
dw a przedstawienia, ofiarował 200 bi 
le t ów bezpłatnych dla przodowników.
pracy. Oprócz tego dyrekcja te a trA  1205 r. i zamknięcie uczekii do

Politechnika W arszawska powsta­
ła  dzięki dojrzałości i ofiarności 
społeczeństwa, rozumiejącego w  cza­
sach zaborów rolę kształcenia inży­
nierów  i budowniczych polskiego 
przemysłu.

chitektury, chemicznym, geodezji i 
mechanicznym. Główny gmach Poli­
techniki, odbudowany w  80 proc., 
oddany zostanie do użytku z wiosną 
przyszłego roku. W jego auli odbę­
dzie się uroczystość obchodu 50-le- 
eia działalności naukowej Politech­
n ik i Warszawskiej. Interesującym  
faktem  jest roebudowa głównego 
gmachu (budowa nowego skrzydła) 
wg planów z 1901 r. Reszta budyn­
ków całego kompleksu jest całkowi­
cie łub częściowo odbudowana: 
gmach fizyki w 50 proc., aerodyna­
m iki — 70 proc., mechaniczny (z 
centralną siłownią) — 100 proc. elek .

81)1

W 1898 r. został utworzony „Kó- , tryczny — 100 proc. Ostatnio zaczęto
m itet Budowy Szkoły Politechnicz­
nej", który przygotował projekty 
gmachów i rozpoczął budowę. W 
1901 „Instytut Politechniczny" mieści 
się już w  całkowicie nowych, wspa­
niałych gmachach i posiada 3 wy­
działy: inżyniersko-budowlany, me­
chaniczny i chemiczny. W dwa la­
ta  później — otw arto wydział gór­
niczy.

Z trudem  walczyła Politechnika 
w okresie zaboru o praw o Polaków 
do rzetelnej nauki. Wystarczy przy­
pomnieć słynny stra jk  studentów  w

1908
ofiarowała Warszawskiej Radzie ! r., zamknięcia uczelni w  1917 przez 
Związków Zawodowych 400 biletów i Beselara, cały okres tajnego naucza-
dla ludzi pracy.

hi° rei 31-lecie obchodzim y obec- . „ „ „  „ . . „ , „
*■ film  T  w /o /*  ' stw arza raz leszcze postać pełną

, L  A  zazT ’ życia  i jak najbardziej ludzką. N ie
nas z  fa k ta m i k tóre  nastąp - , )  ^ m e ‘tv  f ilm L są tak bar-f

niem al naza ju trz po  objęciu Klure >r u ^ . . .
p rze z  R ady.

yo m o ść  d ia lek tyk i i um iejęt-
t r z y s t a

ą j *
iu itf od tw orzen ia  takiego nastroju  

test najbardziej zro zum ia ły  dla  
,Ij d<a i pożądany z pu n ktu  w idze- 

* w ychow aw czego.
i0“1 —i w. tym  leży  najgłębsza war

N a  tym  film ie kończy  się w spa­
niały, re trospektyw ny przegląd ra­
dzieck ie j tw órczości film ow ej 
ostatniego 15-lecia. Jeśli wolno  
nam  w yrazić prośbę, to clicie i- 
byśm y na p rzyszły  rok w podob­
n ym  festiw alu  zobaczyć jeszcze  
starsze, „klasyczne dzieła  reali-

*olC teg0 fU m u. — L enin  m a p r z e d ; ~za torów  radzieckich, a więc: „Pai- 
uoa vu „i**.   1 ...................  -  ------- po tiom ktn  ■pi- . w p ierw szym  w ypadku  nie  

jednanego, ciem nego przeciw - 
k iA ’ w dru8 im  człow ieka  postępu, 

ry w yraża ty lko  pew ne zastrze- 
jt  a tak tyczne . W ykład  Lenina  
n** w obu w ypadkach  rów nie jas- 
l|( 1 dla nas słuchających absolut- 

e Przekonyw ający.
h , •

° d  w zględem  film o w ym , 
^ m o w y  opracow ane są rozm aity-  

1 sposobam i. Ich  ton. nastrój.

dziern ik", „Pancernik 
„Burza nad A z ją ", .M a tk a  , „Tur­
bina 50.000", „B ezdom ni“ i inne. są  
to film y , które, stw orzy ły  now y ro­
dza j film u  społecznego i dlatego są 
ze w szech miar ciekaw e dla w szyst­
kich ludzi szczerze interesujących  
się poko jow ym  rozw ojem  spote-

o b i e  ' czeństw  socjalistycznych, no
rn,

L E O N  B U K O W IE C K I

fil-

Przetarg nieograniczony
V. blisters two Adm inistracji Publicznej ogłasza przetarg nieogramczo-

na do*tawę:
*■) pomoc* biblioteczni*

1) 217 kartotek czteroiszufladowy ch a prętem,
^  412 klamer pat. „Ghodowiec" niklowanych, 
druid biblioteczne: , , .
1) 190 szt. ksiąg inw*ntarzowych (wzór PS 1), oprawnon ,

sznurowane po 90 ark. _
Xj 200.000 kart katalogowych do kartotek (wzór PS 7),
3) 200.000 „ klam ry (wzór P S  9),
4) 200.000 „ książki (wzór PS 4),
5) 50.000 „ czytelnika (wzór PS 3),
8) 50.000 „ zobowiązań czytelników, . hro_
T) loo ksiąg ubytków (waór PS 2), 10 ark. w  opra

szurowej, ,
W 1.000 statystyk dziennych dla małych bibliotek, zeszyx

. .  ark . a  tw ardą oliładką. ,__ u-_
*Wp*«rty a podaniem terminu dostawy w zalakowanych kope > 

firmy, z napisem przetargu, należy składać w pok. nr 
mtada 1948 r. do godz. 10-ej. . ■ Min

ofert należy dołączyć kwit n« wpłacone wadium w 
■ Publ. w  wysokości 2*/t sumy ofertowej. , ^

l l^ ^ <kni»yjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 liatopada . goaa. 
^  pok. nr 6. u u

terstwo zastrzega fiobie prawo unieważnienia przetargu ez po- 
Powodu oraiZ dowolnego wyboru oferenta.

. P ierw sza  publiczna sto łów ka  
zostan ie otw arta w ^ P olon ii"

W drugiej połowie bm. otw arty 
zostanie ponownie lokal „Polonia" w 
Al. Jerozolimskich, tym  razem  jako 
stołówka dla pracującej ludności 
Warszawy.

W arszawska Spółdzielnia Spożyw­
ców kierująca stołówką będzie tra k ­
tować ją  jako obiekt doświadczalny 
dla opracowania zasad funkcjonowa­
nia dalszych lokali tego typu.

Obecnie WSS stara się o uzyska­
nie nakazów kwaterunkowych na 
dwa dalsze lokale, zamknięte przed 
niedawnym czasem przez Starostw o- 
W arszawa-Sródmieście „Huragan", 
przy ul. Marszałkowskiej i bar „pod 
40-ką“ na Piusa. Będą one urucho­
mione w term inie 2 tygodni od chwi­
li otrzym ania nakazu.

nia w czasach ostatniej okupacji. W 
Powstaniu Niemcy zniszczyli wszy­
stkie gmachy politechniczne. W 1947 
przystąpiono do ich odbudowy.

B ilans odbudow y

W roku obecnym, w BO-iecie ist­
nienia, spróbujmy zbilansować o- 
siągnięcia odbudowy. Ok<*!o 5 tys. 
studentów  studiuje na 6 wydzia­
łach: inżynierii, elektrycznym, ar-

odbudowę gmachów technologii i 
chemii. Budynek Bratniej Pomccy 
odbudowali studenci własnymi siła­
mi.

Praca pedagogiczna i  naukow a to­
czy się nadal w trudnych w arun­
kach. Brak laboratoriów  i dostatecz­
nej ilości sal wykładowych. W gm al 
chu architektury  odbywają się wy­
kłady dla innych także wydziałów. 
K reślam ia, podstawowy budynek wy 
kładów, nie posiada podłóg, a z w y­
tartego betonu unosi się gryzący 
kurz. Kłopoty te defin ityw ne skoń­
czą się w  jes eni 1951, gdy — jak  za­
pew nią inż. Duchnowsk: — cały kom 
pleks budynków zostanie oddany do 
użytku.

Zasłużonej Politechnice W arszaw­
skiej należy złożyć życzenia dalszej, 
twórczej pracy naukowej i d a]szego 
wychowywania nowych, ludowych 
kadr budowniczych. Społeczeństwo 
polskie winno umożliwić Politechni­
ce. jak  najlepsze kontynuowanie tej 
pracy, docenić wielką rolę naukową

dać temi^ taki realny wyraz, jak

f  LA T i i  F O ł S K I (K a ra s ia  2 ) :

P o n ie d z ia łek  —  godz. 19 „ P a n  J o w ia i-ski’’.
W to re k  —  grodz. 19 „ F a n ta z y " .
ś ro d a  —  godz . 19 „ P a n  J o w ia ls k i" ,
C zw a rte k  _  godz. 19 „ P a n  J o w ia ls k i” .
P ią te k  — g o d a  19 „ C y d ” .
S o b o ta  — godz. 15 „ O d w e ty ” ; godz. 19 

„ P a n  J o w ia ls k i” .
N ie d z ie la  —  godz. 14 „ W ilk i t  ow ce” ; 

godz. 19 „ P a n  J o w ia ls k i” .

T K A T it RO ZM A ITO ŚC I (M a rsz a łk o w sk ą  
8) ;  godz. 15,30 i 19 .^ a e lm o s tw a  Sc& pina” ,

T ltA T R  „P L A C Ó W K A ”  (u l. K ró ie w se*  
1 - ) : chw ilow o  n iec zy n n y . W k ró tc e  p r e ­
m ie ra  „W szy scy  sy n o w ie ” .

XI .ATU  M A L I (M a rsz a łk o w sk a  
godz . 19 „ F a ry z e u s z e  i  g rzeszn ik* '.

I l-ATlfc „ C O M O E lilA ”  (u l. S zw edzka  2 ) i 
go d z . 19 „S zczęśo is  F r a n ia ” .

I  Ii A T K  PO  W SZUCH N V (u l. Z a m o js k ie  
g o ) : godz . 19 „ P o d ró ż  p a n a  P e r r ic h o n ” ,

T E A T R  K LA SY CZN Y  (M o k o to w sk a  13)1 
godz . 19 „ K o b ie ta  w e m g le " .

T E A T R  NOW Y (u l. P u ła w sk a  
godz . 15 i  19 „D om  o tw a r ty ” .

T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y  (s a la  
Y M C A ): godz. 12 „B u d o w a li m o s t” .

T E A T R  „ W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  
(Z y g m u n to w sk a  S ): re w ia  p t. „ K o n fe re n ­
c ja  O N Z” , pocz. 17.15 i 19.15, w  n ied z ie l*  
15. 17.15 i 19.15.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  M IG D A  
Ł Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  69 ): w p ró b a c h
„ K o p c iu sz ek ”  i  „ B a jk a  o ry b a k u  i ry b c e ”  
A. P u s z k in a  w  tłu m . J .  T u w im a.

T E A T R  G L L IW E R  
p ró b a c h  „ K o rs a rz e ’1

39):

(K ró lew s k a  18): w

I
uczyniło to 
laty. (eh)

społeczeństwo przed 50

W yniki wczorajszych gonitiu

Zgon śp iew aczk i w arszaw sk ie j

Wydalał I Cywilny Sądu Okręgowego w  W a r s z a w i e  ogła*za, i*  wpły- 
tego* Sądu pozew DUBLEWSKIEOO KAZIMIERZA przeciwko 

fcLtrwSKIEJ HELENIE o rozwód oraz, że dla nieznanej z miejsca 
H e l e n y  S t a n i s ł a w y  d u b l e w s k i e j  ««*ai wyznaczony 

ąj t<>r w  osobie adwokata Henryk* Walda, zam.
^  &iMostockiej 8.

' ***** I. C  1227/48.

w Warszawie, przy

W dniu 3 b. m. zm arła w K rako­
wie jedna z najsławniejszych śpie­
waczek polskich, Helena Z boińska-1 
Ruszkowska, prof. Państw . Wyższej > 
Szkoły Muzycznej w Krakow ie i re ­
ferent działu muzycznego w  Polskim 
Radio. Zm arła odznaczona była krzy 
żem kaw alerskim  Polonia Restituta. 
Po szeregu trium fów  za granicą Zbo 
Ińska - Ruszkowska zakończyła swą 
karierę śpiewaczą w  Warszawie. 
Przed kilkunastu laty  osiadła w K ra 
kowle, gdzie poświęciła się pracy 
pedagogicznej.

GONITWA I. 1) Werbena (dż. Kle- 
ban), 2) Wawrzyn. Tot. zw. SSO, fr. 
1.020, 1.170, pora. 7.650.

GONITWA II. 1) Błękitna Rapso­
dia (dż. Bogobowicz), 2) H arpun. Tot. 
zw. 540, 330, 420, porz. 1.470.

GONITWA III. 1) Proza (uczeń Za­
jąc), 2) Sunfix. Tot. zw. 1.470, fr: 570, 
510, po ra  6.240.

GONITWA IV. 1) Chanson (uczeń 
Zuber), 2) Tobruk. Tot. zw. 600, 420, 
420, porz. 1.890, I trip la 12.840.

GONITWA V. 1) Ganimed (dż. Fo- 
mtenko), 2) Senator. Tot. rw. 1.020, 
480, 730, po ra  3.990, trip la 25.890.

GONITWA VI. 1) Bambus (uczeń 
Żuber), 2) Syn Puszczy. Tot. zw. 4.740,

zw. 
tripla

1.350, 1.200, porz. 16.020, trip la 51 390 ' 
GONITWA VII 1) Jolant (dż. Bo. 

gobowicz), 2) Zegarynka. Tot.
3.960, 1.050, 540, porz. 4'620 
321.780.

GONITWA VIII.
Pule), 2) Argentum.
510, 840, porz. 3.780, trip la 257.700.

g o n it w a  i x . i) lux  (dż. Kusz

M UZEUM  N A R O D O W E
W y sta w a  K sią ż k i R ad z ie c k ie j i  poka*  

m a la rs tw a  ro sy jsk ieg o . Z b io ry  s ta łe :  m a ­
la rs tw o  p o lsk ie , obce, i s z tu k a  g o ty c k a . 
M uzeum  o tw a r te  c o dzienn ie  -w godz. 10 — 
J5, w  so b o tę , n ied z ie lę  i ś w ię ta  w godz. 
10 — 19. W p o n ie d z ia łe k  M uzeum  zam ­
k n ię te .

A R TY ŚC I R A D ZIECC Y  W  R O M IE
W e w to re k  9 bm . o godz. 19 o dbędzi*

s ię  w  s a li  R om y , k o n c e r t a r ty s tó w  r a ­
dz ieck ich , p rz y b y ły c h  uo  P o ls k i n a  g o ­
śc in n e  w y s tęp y .

W  k o u o erc ie  w y s tą p ią :  w io lo n c z e lis ta
D. S z a fran , la u re a t  W szechzw iązkow ego  
K o n k u rs u  M uzyków  -  W y k o n aw có w , H . 
C zikw aidze  i A. K u żn ieco w , so liśc i P a ń ­
s tw o w e g o  B a le tu  W ie lk ie g o  T e a t r u  Z S R R , 
p ia n is tk a  W . P ie tro w s k a , s o l is tk a  F i lh a r ­
m o n ii w  M oskw ie, o ra z  śp iew ac y , s o l is ta  
R a d io  Z S R R . la u re a t  W szechzw iązkow ego  
K o n k u rs u  M is trzo s tw  S ceny , I .  S zm io - 
lew , b a ry to n  i s o lis tk a  F ilh a rm o n ii  M o­
sk ie w sk ie j I „  M ie ln ik o w i.

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  p ro w a d z ą -  O * , 
d z ia ł S to łeczn y  (A l. S ta lin a  12) i  O d d z ia ł 
W o jew ó d zk i (T a rg o w a  63). T ow . P rz y  ja -  
ś n i  P o lsk o  R ad z ie c k ie j o ra z  K e o g a rn ia  
„ W s p ó łp ra c a ” , M arsz a łk o w sk a  92.

C Z U O
„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33 ): , .Z akaza­

n e  p io s e n k i” . Pocą. s e a n s .;  12,15, 14,90, 
26.45 i 21.15.

i .A K T L A L N O S C I”  (w  k in ie  S y re n a ) !
, od d n ia  23.7. zaw ieszo n e  do  o d w o łan ia .

„AKTUALNOŚCI** i w k in ie  S ty lo w y ) :  
ty .k o  je d e n  se a n s  o groda. 1L N ow y p ro ­
g ra m  a k tu a ln o śc i n r  47.

„PA LLA DIU M ** (Z ło ta  7 -9 ): , ,L e n in  w 
p a ź d z ie rn ik u ” . Pocz. 12, 14,30, 17, d la  
Z. Z. 19,30, 22. ’ ’ a  *

„P O L O N IA ” (M a rsz a łk o w sk a  56 ): „A le­
k s a n d e r  M a tro só w ” . Pocz. 13, 15, 19 2 
Zw. Zaw . 17-ta . ’ ^

„SYBENA**
P&żdzi e rn ik u ” 
d la  Z. Z. 21.30.

ś .T ęC Z * ”  (S u zin a  
P o cz . śean aó w : 16.3o 
o 13.

( In ż y n ie rs k ą  8 ) :  „ L e n ta  w  
P o c ł  11,30, 14, 16,30 19,

4 ) : „ O s ta tn i  etaj>H, 
i 20.30. D la  Zw. Zaw*

nieruk), 2) Mak. Tot. zw 540 
570, pora. 1.500, trip la 41.550

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w  W arszawie ogłasza, że wpły- 

i n ą ł do tegoż Sądu pozew CZUP1N 
(OLGI przeciwko CZUPINOWI ANA- 

1) Gawor (dż. j TOLOWI o rozwód oraz, że dla 
Tot. zw. 660,! nieznanego z miejsca pobytu ANA­

TOLA CZUPINA został wyznaczony 
k u ia to r w  Osobie adw okata WAND Y
Ik  A  i \ U  V C ’ . 'T I ?  T _____  ___

Uwaga! N ieb iesk ie  skrzynki 
—  to poczta lotn icza

W T O R E K , 9 L IS T O P A D A  
Wąr«ząwa I  

8,15 S treazc*. w iad . p o r . 5,20 K one . por. 
d la  ś w ia ta  p ra c y . 6,10 B z. p o r  6,25 M uz. 
p o r . 7,00 W iad . dz. p o r. 7,15 P rz e g lą d  
p ra s y . 8,10 M uz. p o r. 8,30 „U liczk a  K la ­
s z to r n a ” . 9,30 W szech n ica  R ad io w a . 12,04 
W iad . p o łu d n . 12,20 K onc . so lis tó w . 12,45 
A ud. d la  w si. 15,30 „ J e s ie n n e  b a jk i i 
p r a w d y ” . 16,00 Dz. p o p o łu d n . 16,30 P le ­
śn i i ta ń c e  k a sz u b s k ie ” . 17,00 M uz. p o l­
sk a . 17,45 A ud. T .P .ż .  17,50 W g .  18,00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ieg o . 18,15 G órniczy  
s ta n  n iech  ż y je  nam . 1S.50 „ D ek la r. p ra w  
n a ro d ó w  w  R o s j i" .  19,00 K onc. 19,40 
”  saech n ica  ra d io w a . 20,00 Dz. w iecz. 21,00 
K onc. sy m f. 22,00 M ozaika m uz. 23 00 
O sta t. w iad . 23,10 M uz. ta n .

W arszaw a  I I
I J ' 15 R ach m a n in o w  —  P r e lu d ia  fo r t.

17,30 „ N a ro d z in y  d z ie ck a ” . 17,40 Pow 
R io scn k i lekk ie . 18,00 Dz. p o p o łu d n . 

18,35 M uz. ta n . 19,00 „M oralność  P a n i 
D u .s k i e j ’^ — s łuch . 20,00 Dz. w iecz. 20,30 

? ! F r a n c ja  p rz e m a w ia  do  P o lsk i. 
21,55 M uz ta n . 22,00 „S iedem  g rzechów  
g łó w n y ch  . 22,15 „ K o m p o zy to r T y g o -
d n ia ”

Pocztowy Urząd Przewoeowy przy 
stąpił do zawieszania skrzynek pocz­
towych koloru niebieskiego diła l i­
stów lotniczych na terenie W arsza­
wy w następujących punktach:

1) hotel „Polonia*1 al. Jerozolim ­
skie), 2) Krak. Przedmieście N)r. 11,
3) Nowogrodzka 45, 4) al. K rakow ­
ska 46, 5) Okęcie — Lotnisko, 6)
Dworzec Główny, 7) Dworzec Wscho
dni, 8) ul. Ratuszowa 7/9. 9) pl. In- ; Zguimono m.nylJę V ro d ^ n ir je r i iv ^ ' 
walidów 10, 10) Saska Kępa. ul. F rań  W tę  rejestracji RKtr wtoI
ĆUSka 11 • CC
Trzech K rz ^ y , 13) pl. Unii Lubel 
skie, 14) Dworska 7, 15) Bank Gospo-

U G Ł O S Z E K fA  C R 9 S N E

ma*
1.) Ig. Filtrow a *  u ,  p, &  * «  S a a S K X g 8 * «

8541

darstw a Krajowego (al. Sikorskiego 
róg Nowego Światu), 16) ul, Zam oj- | p r ^ W '

17) ^  Hoia 39 Wworaec (Wo. ftZ fA T T o
W " ^ ) .  świadectw ara* dokładny

8646

Ł h aŁyCkn'k“ utnrnó ,rUkl°1,rÓW ’W™ : ow ycn , ka.kulatorow, konstruktorów
n a rz ęd z i i  sp raw d z ian ó w ,

- nn , KAMINSKIEJ, zam. w War&zewt*.
’ przy ul. Nowogrodzkiej n r  48, n r  a k t  

I. C. 789/48. * ’ 84S7
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W0. n a l e ż y ^ .
n ależy  p odać  d o k ła d n y  , c z y i J u .^  . d r e s  ' Pr z y  ^ W i z e n iu  p re u u m e fa ty  

odc inka  ' n a leży  S
óm ianip o d is a n  h ^ . ś  o ra*  n iu rie r sz la k u . P rz y'.m ian ie  a d r .a u  podać  t e ż e b . T o m e t o  ^

CENY OGŁOSZEŃ i

W tek śc ie  r c d a k c y j n y n f d o ' i^ ta m  Pra c 7 P °  żł 15 aa w y raa
mm  u  175; od 201^- sń , \ , m % r zl 1<». od 71 -  120 m m  z) 140 Z -  r n  I
- . a?Pa l t>'- Z®'*ek 5 te“ i do 70 m m  Zl BU1!0 o d ‘ł l  -  » 'm m  »*erokość

fOl -  300 m m  Żł 130; DOw v ż e /a n o  f t . 80 ' < *  121 -  200 m mzł 100 , od jpĄ sr.-BS
OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ I

Jerużm im sk^e11̂  ^ le i '  A 5h)6K10r : f P 4 W y? ' *'W leclza"  O ddział w W arsz aw ie , Al 
• Im pe t ' , Kolektura^^ ^ t k o w . i ^ V ^ V ' ” Al' S i k o r s k i e g o ' l ś -

' w sz y s tk .e  oddzia ły  8p  W vdaw n  Urbanowicz,  ai tlep z m at. piśm .

• “f * Polsce, B iu ro  OgłoezeĄ ..P zy te ln iJ i ’ -  C en tra la  u  Daoddzia ły  P. 
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ei snortowe
Polska — Czechosłowacja 12:4

Najpiękniejszą iralkę stoczono uj tuadze lekkiej
Nieoczekimany sukces 
Brzóski i Klimeckiego

Piąte po wojnie spotkanie naszych pięściarzy z reprezentacją 
Czechosłowacji, rozegrane wczoraj w Poznaniu, zakończyło się zwy­
cięstwem Polski 12:4. Wynik na ogół odpowiada przebiegowi walk 
na ringu, jakkolw iek na temat kilku spotkań można by długo dysku­
tować. Z drużyny polskiej punkty zdobyli: Brzóska, Grzywocz, Ro­
dak, Chychła, Szymura i  KlimeckL Olimpijczyk Antkiewicz przegrał 
w alkę zasłużenie, Pisarski po wyrównanej walce.
Ósemka Polski, mimo wysokiego. — ---------------------

zwycięstwa rozegrała bez w ątpienia sując b. dużo ciosów walczy jednak 
jeden ze słabszych meczów, w  rozp o - ' przytomnie, czekając na okazję w y­
ży n a ją cy m  się sezonie. Czesi zaprę-i prowadzenia nokautującej „bomby", 
zentowali się jako dobry zespół, na j-J  Okazji tej jednak nie m a on do koń­

ca w alki i przegryw a z Polakiem po 
b. brzydkiej walce.

Nieuzasadnione protesty 
publiczności

W erdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo w  wadze średniej Swar- 
kowi nad Pisarskim  spotkał się z 
długotrw ałym i protestam i widowni, 
które, naszym  zdaniem, jednak nie 
były uzasadnione. P isarski górował w  
pierwszych rundach nad przeciwni­
kiem, Czech jednakże bił więcej i co 
najważniejsze bił skutecznie. W trze-

• lepiej jednak wypadli raczej debiu­
tanci i młodzi, jeśli chodzi o rep re­
zentacyjny staż, pięściarze, niż głoś­
no reklam ow ani mistrzowie. To o- 
statnie dotyczy głównie Majdlocha,
Radem achera i Liwańsky‘ego, którzy 
bynajm niej nie pokazali poryw ają­
cego poziomu boksu.

Nasi olimpijczycy 
nie dopisali

Brzóska bezwzględnie poczynił du­
że postępy od swego pierwszego de­
biutu  w  wadze muszej, lecz naszym 
zdań,An spotkania nie wygrał. M aj- 
dloch zaskoczony i zdezorientowany 
bezustannym i a pod koniec chaoty­
cznymi atakam i, górował jednak 
bardzo w yraźnie techniką i kondy­
cją. Grzywocz w ygrał w alkę prze­
konywająco, błyszcząc jak  zwykle 
techniką. Antkiewicz, który w  prze­
ciągu 24 godzin dzielących go od 
spotkania m usiał zrzucić około pół­
to ra kilo, w ypadł wczoraj b, słabo w 
walce z K ellnerem  i przegrał zasłu­
żenie. B. dobrze w ypadł Rodak, k tó ­
ry  zdeklasował Sadka. Chychła, k tó­
ry  szczęśliwie uniknął spotkania z 
m istrzem  olim pijskim  Tormą, bynaj­
m niej nie zachwycił i w ygrał m ini­
m alnie z K rocakiem  po najbrzydszej 
walce wieczoru. W eteran ringu P i­
sarski uległ Swarkowi po dość w y­
rów nanej walce, jednakże w erdykt 
sędziowski przyznający zwycięstwo 
Czechowi w ydaje się być słuszny.
Szym ura pokonał Radem achera za- daw aniu strzałów na bram kę prze 
służenie, wresżcie Klimecki wypadł 1 ci wnika. Brylował oczywiście środ- 
nadspodziewanie dobrze i po walce kowy pomocnik Tarka, który stopo- 
w  którą wrocławiak włożył całe ser- w a ł środkow ą tró jkę napadu Polo-
ce, pokonał głośno 
L iw ansky‘ego.

ciej rundzie P isarski był zupełnie 
„spuchnięty".

Szymura m iał dużo kłopotu w; p ier­
wszej rundzie z Rademacherem, któ­
ry  odgryzał się b. dobrze, a ze zwarć 
wychodził zawsze z ciosem. D ruga i  
trzecia runda należały jednak do Po­
laka, który w ygrał w alkę przekony­
wająco.

Miłą niespodziankę spraw ił Kli­
mecki, bijąc w  wadze ciężkiej L i- 
w ansky‘ego. Walczący z odwrotnej 
pozycji Czech atakuje w  pierwszej 
rundzie Polaka, jednakże Klimecki 
sam dochodzi do głosu i po wyrów­
nanej drugiej rundzie pięknym  fini­
szem zwycięsko kończy walkę.

Opinie o meczu
Kpt. PZB Derda: Był to b. słaby 

mecz naszej reprezentacyjnej ósem­
ki. Moim zdaniem Brzóska nie wy­
grał, ale z drugiej strony pokrzyw­
dzono trochę Antkiewicza. Wynik u- 
ważam za słuszny. Cieszy mnie. że 
typowałem dobrze.

Kierownik ekipy czechosłowackiej 
W odrazka: W ygraliście mecz moim 
zdaniem zbyt wysoko. Majdloch i L i- 
vansky nie przegrali walk.

Mistrzostwa Polski u j  koszykówce
AZS (Warszawa) — Zgoda 29:22

W sali YMCA odbył się wczoraj 
mecz koszykówki o mistrzostwo Ligi 
między AZS W arszawa a Zgodą 
(Świętochłowice) zakończony zwycię­
stwem AZS 29:22 (14:6).

Mecz stał na niskim poziomie i 
obie drużyny zawiodły w celności 
strzałów. P unkty zdobyli dla AZS: 
Popławski I 10, Bartosiewicz 9, Po­
piołek 6, Popławski II i Olesiewicz 
po 2, dla Zgody Skawiński 10, Wrze- 
śniak, Krawczyk i Kostrusiak po 4.

Trener Sztam: W ygraliśmy zupeł­
nie zasłużenie i w ydaje mi się, że 
Brzóska odniósł sukces nad M ajdlo- 
chem nie tylko w  oczach sędziów.

Trener czechosłowackiej drużyny 
Herget: Spotkanie podobało mi się,
jakkolw iek nasza drużyna nie w al­
czyła najlepiej. Moim zdaniem dy­
skutowałbym na tem at werdyktów  
sędziowskich co do przegranych Maj 
dlocha, Pisarskiego i  Livansky'ego.

Sędzia czeski Bóhm: Spotkanie wy­
graliście zasłużenie. Antkiewicz prze 
grał, bo walczył nie czysto.

Neutralny sędzia węgierski Lajos 
Nagy: Najlepiej podobali m i się z,
Polaków Gizywocz 1 Rodak, Brzóska | r ^_.za,w ^  
jest słaby kondycyjnie, nie w ytrzy- ^  
m ał trzeciej rundy. A szkoda, bo na 
tem at jego zwycięstwa nie byłoby dy 
skusji.

Pancer, red. „Mlada Fronta": A ja
mimo wszystko na czele zawodników 
polskich postawiłbym Antkiewicza, 
który moim zdaniem przegrał n 5eza- 
shtżenle. Rodak i Grzywocz to k la­
sowi pięściarze,

AZS (Kraków) — Wisła 29:25
KRAKOW. Pierwszy mecz o mi- 

i strzostwo Ligi koszykowej między 
lokalnymi przeciwn kami, zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem 
drużyny akadem ickiej w stosunku 
29:25 (15:13).

Gra, chociaż na niezbyt wysokim 
poziomie, była em ocjonująca, ze 
względu na wyrównaną walkę obu

zespołów. Punkty dla zwycięż®^ 
zdobyli: Paszkowski 12, Lipiński 
Obuchowicz 6 i Kozdrój 4, dla Wis*7 
Stok 10, Hegerle 7, Paw lik 4, Ar’'*'1 
i Kowalówka po 2.

ZZK — Warta 33:31
POZNAN. Spotkanie w  k o s z y k ó w -  

ce o mistrzostwo Polski rozegrane W 
Poznaniu ■ między miejscowymi 
walami ZZK i W artą zakończyło 
po dogrywce nikłym zwycięstwe*** 
ZZK w stosunku 33:31. W normalny1*1 
czasie wynik brzmiał: 29:29 (12:1*);

YMCA (Łódź) -  TOR (Łód* 
50 : 32 (28 : 17)

ŁÓDŹ. Pierwszy w tym  sezo**** 
mecz o m istrzostwo Ligi p iłk i k° 
szykowej między miejscowymi 
wałami YMCA i TUR-em zafco®' 
czył się zdecydowanym z w y c ię s tw o * * *

■nm istrza
(32:17).

Polski w  stosunku 5®

ZZK (Poznań) — Polonia 2:2 (0:2)
Kolejarze zasłużyli na zw ycięstw o

Goście nie wykorzystali 
swej przeiuagi u j  polu

Polska YMCA zorganizowała wczo- 
pływackie Dod nazwą 

„Dzień Sztafet pływackich". W za­
wodach wzięły udział czołowe zespo­
ły pływackie stolicy: Samorządowiec, 
YMCA, SKS, Polonia i Legia.

W konkurencjach męskich walka o 
pierwsze miejsce rozegrała się mię­
dzy sztafetam i Samorządowca (daw­
niej Elektryczność) oraz Polskiej 
YMCA. Zwycięsko wyszli z niej pły- 

Z naszych najlepiej j w acy Samorządowca, wygrywając 
trzy z czterech rozegranych sztafet.

W konkurencji żeńskiej bezkonku­
rencyjnym  był zespół SKS-u.

Zapowiedziana próba pobicia do­
tychczasowego rekordu Polski w szta 
fecie 10 X  50 m st. dow. panów oraz 
ustanowienie rekordu w nowej szta-

Dzień sztafet pływackich
Zw ycięstw a „Samorządowca*’ i „ S K i “

X 100 st. zmień, nie odbyir

wypadli K ellner i Swarko.

Krzysztof Strzelecki

reklamowanego

Walka Grzywocza 
wzbudza zachwyt

nii a nienajgorzej wywiązywali się 
obaj boczni pomocnicy, doskonale 
zasilając swój napad piłkami. D ru­
ga lokata należy się napadowi, k tó­
ry  w polu grał bez zarzutu, szybko 
zdobywał teren, natom iast zawodził 

Organizacja spotkania była na zu- ’ strzałowo. Ju ż  w  pierwszej połowie 
pełnie dobrym poziomie. P u n k tu a ln ie , gry napastnicy ZZK zm arnowali 
o godz. 8 w zapełnionej do ostatnie-1 szereg dobrych w ypracow ań w łas- 
ga miejsca 10-tysięcznym tłum em ! nych i nie w ykorzystali błędów prze

I ‘

widzów hali ciężkiego przemysłu, 
ustaw iły się na ringu obie reprezen­
tacje  w itane długotrw ałym i oklas­
kami. Gości czechosłowackich po­
w itał prezes PZB Jędrzejewski, 
im ieniem drużyny czeskiej kilka 
słów wygłosił kierow nik ekipy Wo­
drazka. Po odegraniu hym nów naro­
dowych, przedstaw ieniu drużyn i 
wym ianie podarunków  w  ringu po­
zostały „muchy", Brzóska i M aj­
dloch.

Przy niesłychanym  dopingu publi­
czności, po krótkim  badaniu się 
Brzóska przystępuje do ataku i za­
daje w pierwszej rundzie szereg cel­
nych ciosów. D rugą runda należy 
raczej do Brzóski, który pozostaje 
cały czas w  ataku, w  zw arciach jed­
nak  ustępuje b. wyraźnie Czechowi. 
W trzeciej rundzie inicjatyw ę przej­
m uje Majdloch, Brzóska jest kom­
pletnie zmęczony lecz zdaniem sę­
dziów, Czech nie może nadrobić u - 
tiaconych punktów.

W wadze koguciej Grzywocz od 
pierwszej rundy  przeważa w yraź­
nie nad  surowym technicznie M us- 
layem. Polak doskonale operuje le­
w ą prostą, bezładne ciosy Czecha 
w yłapując na ręka wide. W spaniałe 
uniki Grzywocza wzbudzają długo­
trw ałe oklaski na widowni. Grzy­
wocz kończy w alkę efektownym  fi­
niszem, spychając przeciwnika w y­
łącznie do defensywy.

W wadze piórkowej Antkiewicz 
nie może przedrzeć się przez gardę 
przeciwnika, który dzięki dłuższym 
rękom  utrzym uje Polaka w dystan­
sie. Szerokie cepy Antkiewicza p ru ­
ją  powietrze i pierwszą rundę wy­
gryw a Kellner. Pod koniec drugiej 
rundy Czech inkasuje b. silny cios, 
lecz dokończenie destrukcyjnej ro ­
boty przeryw a Antkiewiczowi gong. 
Trzecia runda jest w yrów nana i wy­
nik brzm i 4:2 dla Polski.

Bodajże najładniejszą walką, było 
spotkanie Rodaka e  Sadkiem. Polak 
v. ’czy b. czysto czego nie można po-

ciwnika, a po przerwie, kiedy zde­
cydowanie przeważali i mogli od­
nieść zwycięstwo, również zawiedli 
strzałowo. Najsłabszą częścią zespo­
łu było trio  obronne a bram karz 
Ławniczak o całą klasę odbijał od 
swych kolegów.

Polonia bez „gazu*
Polonia nie m iała wczoraj dobre­

go dnia i g rała bez „gazu". Gdyby 
nie szczęśliwa obrona Borucza, na 
pewno zeszłaby z boiska wysoko po­
konana. Prócz Pruskiego w  obronie, 
Brzozowskiego w  pomocy i Jaźnic- 
kiego w  napadzie, pozostali zawod­
nicy grali poniżej swej formy, bez 
zapału* i bojowości. Jedynie przez 
pierwszych 25 m inut gry, napad Po­
lonii był niebezpieczny dla przeciw­
nika i w  tym  okresie dem onstrował 
przy w spółpracy pomocy jakąś myśl 
w  przeprow adzaniu akcji. G ierw a- 
towski jako środkowy napastnik, 
który w  poprzednich meczach do­
brze kierow ał napadem , wczoraj 
z reguły każdą otrzym aną piłkę 
szybko wypuszczał daleko w przód, 
nie troszcząc się o tó, czy ją  otrzy­
m a swój czy obcy zawodnik. Słaba 
gra Gierwatowskiego zaciążyła na 
całej linii napadu, który po zdoby­
ciu przed przerw ą 2 bram ek, już d i  
końca zawodów nie przeprowadził 
ani jednej groźnej akcji.

Przebieg gry
G rę rozpoczęli kolejarze poznań­

scy i już w  4 minucie Anióła w  b. 
ładnym  stylu przerzutem  piłki przez 
głowę stw arza sobie pozycję-do strza 
łu, jednakowoż nie dopisuje nerw o­
wo i przenosi piłkę ponad bramkę. 
W 8 m inut później w zamieszaniu 
pod bram ką ZZK, Swicarz przytom ­
nie w ykorzystuje podaną m u piłkę, 
k tórą ostrym  strzałem  kieruje do 
siatki. P rzy obronie tego strzału 
bram karz poznański nie zdał egza­
minu. Z kolei inicjatyw ę przejm ują 

i poznaniacy, którzy szybko przenoszą

s v i i i . . .Ująć minimalnie. W trze- 
c.cj rundzie r ’olak przechodzi do de­
cydującego ataku. Sadek ra tu jąc  się 
klinczami otrzym uje ostrzeżenie za 
trzym anie. W alkę w ygrywa Polak.

W wadze póiśredniej Chychła w  
pierwszej rundzie rozp Kzyna atak 
na powolnego Krocaka, który inka-

Spotkanie ZZK z Polonią rozegrane wczoraj przy ładnej pogo­
dzie, stało na względnie dobrym poziomie i dostarczyło 6-tysięcz- 
nej widowni sporo emocji. Drużyna kolejarzy poznańskich, nie 
oglądana w Warszawie przez kilka miesięcy, pozostawiła wczoraj do­
bre wrażenie i gra jej choć nie dość skuteczna, zdobyła zasłużone 
uznanie widowni, która obiektywnie oceniła, że na podstawie prze­
biegu gry zwycięstwo winno było przypaść gościom.
Najlepszym członem zespołu po- —-----------------------

znańskiego była bezsprzecznie pomoc, n*e mimo widocznej przewagi ZZK. 
która grała skutecznie defensyw nie!
i ofensywnie, a często wyręczała nie- I Zwycięstwo gości 
zdecydowanych napastników  w  od- wisi w powietrzu

Po przerw ie poznaniący m ają 
zdecydowaną przewagę i gra tocży 
się z małym i w yjątkam i na polu P o­
lonii. Raz po ra z  kolejarze a taku ją  
i strzelają na bram kę. Borucz wielo­
krotnie popisuje się um iejętnościami 
a  także i szczęściem (np. kiedy zła­
pał piłkę w racając z pola karnego 
do bramki). Wiele też strzałów  prze­
chodzi ponad bram ką. Dopiero w 25 
minucie Wojciechowski I z rzutu 
wolnego uzyskuje pierwszą bram kę, 
a w  32 m inucie Białas po ładnej 
akcji zdobywa drugą w yrów nującą 
bram kę. O statni kw adrans gry upły­
w a pod znakiem dalszej przewagi 
ZZK i na widowni liczą się ze zwy­
cięstwem gości. Kolejarze jednak nie 
potrafili przewagi swej wykorzystać 
i mecz zakończył się wynikiem  re ­
misowym 2:2.

Skład drużyn. ZZK: Ławniczak,
Sobkowiak — Wojciechowski I, Sło­
ma — T arka — M atuszak, K ołtu- 
n iak  — Anioła — Tumasz — Bia­
łas — W ojciechowski II.

Polonia: Borucz, Wołosz — P ru ­
ski, Szczawiński — Brzozowski — 
Łabenda, Jaźnicki — Swicarz — 
Gierwatowski — Ochmański — Prze 
piórka. <

Zawody prowadził sędzią M ichalik 
drobiazgowo i niepotrzebnie przery­
w ał grę poszkodowanym przez fau ­
le kolejarzom. (Ltn)

ŁKS -  Polonia (B) 3:3 (1:1)
ŁÓDŹ. 8.000 widzów było św iad­

kam i dramatycznego spotkania mię­
dzy gospodarzami a Polonią Bytom­
ską, które zakończyło się zasłużo­
nym wynikiem remisowym 3:3. Już 
od pierwszej chwili zawodnicy obu 
drużyn zaczęli walczyć zażarcie i w 
niespełna m inutę Bytomiacy zdobyli 
prowadzenie.

Gospodarze dopiero po 10 m inu­
tach doszli do głosu i uzyskali w y­
rów nanie z rzutu  karnego, strzelone­
go przez Patkolo. W 43 minucie Ba­
ran  zdobył prowadzenie dla gospo­
darzy.

Po przerw ie po raz drugi ŁKS zdo­
bywa bram kę z rzu tu  karnego. Za 
chwilę jednak Trampisz wyrównuje 
i z kolei Polonia uzyskuje prow a­
dzenie. W 35 minucie ŁKS zdobywa 
wyrów nującą bram kę przez Janecz­
ka.

Warta — Legia 4:1 (2:0)
POZNAN. Spotkanie mistrzowskie 

W arta — Legia zakończyło się zwy­
cięstwem gospodarzy 4:1 (2:0). Do 
zwycięstwa W arty przyczyniła się w 
pierwszym rzędzie jej pomoc. Nieźle 
wypadł również napad, najsłabiej 
grała obrona. Wojskowi grali w  po ­
lu dobrze, zawodzili natom iast pod 
bram ką Warty. W drugiej części gry 
Legia m iała 15 minutowy okree prze­
wagi, w  którym  zdobyła honorową 
bramkę. Najlepszymi zawodnikami

Pierw szą bram kę zdobył w  10 mi­
nucie Czapczyk, a drugą z rzutu  kar 
oego Weiss. Po przerw ię znowu Czap­
czyk uzyskał trzecią bramkę. Jedy­
ną bram kę dla Legii po ładnym  prze­
boju strzelił M ordarsk’, a w końcu 
Czapczyk bohat-”- dnia uzyskał czwar 
tą  bram kę dl' Warty.

Wisła -  AKS 4:0 (0:0)
KRAKÓW. Zapewne niewielu wi­

dzów z 15 tys., którzy pojawili się 
na Stadionie Wisły w  czasie przer­
wy między jedną a drugą połową wie 
rzyło w  możliwość sukcesu Wisły. 
Ob'e drużyny atakow ały dość anem i­
cznie, patom iast obaj. bram karze byli 
ąy świetnej formie.

W 53 min. obraz gry zmienił s :ę 
całkowicie. Po rogu bitym przez Ci- 
sowsk’ego, Graczowi udaje się do­
pchnąć piłkę do bram ki Ślązaków 
Ataki W 'sły stalv się z tą  chwilą h u ­
raganowe, zaś c h -o ra  AKS zuoełrre 
straciła głowę. W 57 min. Cisowski 
podwyższa na 2:0, a w  8 min. póź­
niej Gracz po solowym przeboju zdo­
byw a trzecią bramkę. O statnią bram ­
kę również po solowym przeboju 
strzelił Mamoń w 70 min.

fecie 4

Sl£!- d .Wyniki techniczne: 4 X 200 m **
dow. panów: 1) Samorządowi®*
11:19,0 min. 2) YMCA 11:24,2. _

3 X 100 m st. zmień, pań: 1) S#* 
5:37,0 m n „  2) YMCA 5:53,8.

5 X 5C m st. dow. panów: 1) S®' 
morządowiec 2:36,0 min., 2) YMC^ 
2:38,0 min. ^

4 X 100 m st. dow. pań: 1) S#* 
7:43,0 min. 2) YMCA 8:25,0 min.

5 X 50 m st. dow chłopców: 1) Ł®' 
gia 3:07.8 min. 2) Polonia 3:17,4.

3 X 100 m st. klas. panów: 1) S®' 
morządowiec 6:10.6 min. 2) YM 
8 :22,6.

10X50 m s t  dow. panów: 1) YMC^ 
5:24,8, 2) Samorządowiec 5:29,0.

Gwardia warszawska zremisowała  
ze swą imienniczką wrocławską

WROCŁAW. Najlepsza ósemka 
pięściarska Warszawy, drużyna Gwar 
dii stoczyła dziś we Wrocławiu to­
w arzyski mecz z Gwardią wrocław­
ską. W arszawiacy wystąpili bez Pa- 
tory  i Sobkowiaka.

Wyniki techniczne walk (zawodni­
cy warszawscy na pierwszym m iej­
scu):

W wadze muszej K iljan przegrał 
na punkty z Kargielem, w koguciej

nowiczowi, w  piórkowej Kukul®^ 
przegrał na punkty z Kaflowskim, 
lekkiej Komuda w ygrał na punkty * 
Włodkiem, w  póiśredniej Tomczy**' 
ski wypunktował Kupisza, w  śred' 
niej Kolczyński w ygrał wysoko n® 
punkty  z Domańskim, który był trzf 
krotnie na deskach, w  pó łc iężk i 
Archadzki zwyciężył na punkty U r" 

banowicza, w  ciężkiej Woźniak prze'  
grał na punkty z Braneckim. V/y° ■

00

z

Cracovia — Ruch 2:1 (1:1) 
CHORZÓW. 15 tysięcy widzów

ków, panujących dotychczas w k lu ­
bie.

Przedstawiciel GUKFu płk. Czar­
nik podał do wiadomości obecnych ' YMCA — Skra 
decyzję GUKFu o m ianowaniu korni- AZS 0:2, Legia

w ał do działaczy Polonii o pracę dla 
dobra klubu, stw ierdzając, że przy­
szłe połączenie z ZZK przyniesie obu j 
stronom  korzyści. Konieczne są jed­
nak radykalne posunięcia kierownic- 

Garbarnia — Tarnovia 3:1 (2:1) tw a Polonii dla uzdrowienia stośun- 
KRAKÓW. Mimo prowadzenia 

przez Tarnovię (już w  drugiej m inu­
cie gry) G arbarnia uzyskała zwycię­
stwo nad przeciwnikiem, który prze­
wyższał ją  techniką i  zrozumieniem 
gry zespołowej. G arbarnia grała jed­
nak z w ielką am bicją i  silną wolą 
zwycięstwa.

Pierwszy atak  Tarnpvii przyniósł 
jej prow adzeń’ e, przy czym bram ka 
była samobójcza (Rakoczy), wynik 
ten utrzym ał się do 25 min. gry, kie­
dy to po rzućie wolnym Pawłowicz 
zdobyły wyrównanie. W m inutę póź­
niej P irych I zawinił samobójczą 
bramkę. W 6 min. gry po p rz e rw ij 
Pawłowicz zdobył trzecią bram kę dla 
gospodarzy, a mimo w zrastającej 
przewagi Tarnovii wynik utrzym ał 
się do końca meczu.

Widzów około 10 tys., w  tym  
najm niej połowa przyjezdnych 
Tarnowa.

Szadkowski uległ na punkty Symo- meczu 8:8.

Komisaryczny Zarząd Polonii 
do W alnego Zgromadzenia

Wczoraj odbyło się zebranie człon- , nadzwyczajnego walnego Zgromadź®' 
k ó w  klubu Polonia (Warszawa) i ZZK ! nia Klubu. Komisaryczny zarząd sk** 
Warszawa, poświęcone aktualnym  ; da się z ob. W olanina jako p r z e w ó d **1 
sprawom  w związku z m ającym  na- c„ . .ego oraz członków m jra. Rykiei*®  
stąpić połączeniem obu klubów. Ze- i adw. Kalinowskiego. K i e r o w n i k i - 1*1 
branie zagadł z ram ienia Głównej Ra korni sai ycznym sekcji piłki n 
dy dla Spraw  Młodzieży i K ultury  Fi został mianowany długoletn; piłk®*4 
zycznej tow. Nowak, który zaapelo- Polonii Odrowąż.

M istrzostwo Warszawy  
w siatków ce

Rozegrane w  so b o tę  i n ie d z ie lę  111 
c z e  p i łk i  s ia tk o w e j  o  m is tr z o s tw o  sW, 
licy przyniosły n a s tę p u ją c e  w y n ’*4!’ 

Mężczyźni: Legia — M a ry m o n t 2- ' 
2:0, M a ry m o n t * *  

-  Skra 2:0, YMCA
sarycznego zarządu KS Polonia, któ- — AZS 1:2. 
ry zajmie się uporządkowaniem wszy Kobiety: D rukarz — M arymont 0 ' 
stkich spraw  Polonii i wykonywać bę Iskra AZS 0:2, Rywal — Druk®^ 
dzie zlecone prace do czasu zwołania w alkow er dla Drukarza, Iskra — I'J3

rym ont 0:2, Rywal — AZS 0:2.
W następną niedzielę nastąpi W  

kończenie mistrzostw. W drużyn®* 
męskich ma już zapewnione zwycl{h 
stwo w  m istrzostwach AZS, a wśró®

Nieporozum ienie ŁKS 
z OZB z likw idow ane

Sprawą nieporozumienia ŁKS z 
Łódzkim OZB zajęła się delegacja 
Zarządu PZB wespół z dyrektorem  
Łódzkiego WUKF. Na podstawie prze 
prowadzonych rozmów pomiędzy o- 
bydwiem a stronam i, delegacja stw ier 
dziła, że nieporozumienia wynikły 
na skutek zupełnego braku pozytyw­
nej w spółpracy ŁKS i OZB, co uw i­
doczniło się przez wycofanie działa­
czy ŁKS z proponowanego składu 
Zarządu OZB.

Delegaci Zarządu OZB zobowiązali
n i a  c + r r m v  r t r \  e m i Ł i ł e t  . . . . .  ś i

ehu. II dak przez p ie r - : gj-ę na poje przeciwnika. W 16 m i- 
zcuaje b. dużo cio- nucie gry Anioła po raz drugi fa ­

talnie pudłuje. Polonia natom iast w 
24 minucie wykorzystuje błąd obroń 
cy ZZK i Jaźnicki zdobywa drugą i 
ostatnią bram kę dla swoich barw .
ZZK w dalszym ciągu naciska i do­
piero w  35 minucie Borucz broni 
szczęśliwie ostry strzał M atuszaka.
Do przerwy wynik nie ulega zmia- wojskowych byli Waśko i M o rA a r& i

zgromadzonych na meczu doznało 0bie strony do przyszłej ścisłej współ
.....................pracy, co na pewno przyczyni się do

zgodnych prac na terenie Łodzi.

Bieg na przełaj w Sosnowcu
SOSNOWIEC. Dziś odbył się tu taj 

w  ram ach obchodu 30 lecia Komso- 
mołu, bieg na przełaj im. Józefa No- 
jego, który zgromadził na starcie ok. 
100 zawodników ze Śląska oraz K ra­
kowa.

W biegu na 5 km  zwyciężyli z Wi­
sły krakowskiej bracia: A. Więcek 
17,36,8 i E. Więcek 17,39,3.

3 tys m  juniorzy: 1) M arian S tryj 
ZMP Szopienice 16,40,4, 2) Kom ar- 
nicki AKS Chorzów 16,42.

1000 m chłopcy do la t 16: 1) Sobie- 
ra jsk i (ZMP Będzin) 2,19,8, 2) Ana- 
mus (ZMP Będzin) 2,21,5.

rozczarowania, albowiem obie druży 
ny nie pokazały ciekawej gry. Zasłu­
żone zwycięstwo odniosła Cracovia, 
która była zespołem wyrównanym i 
szybseym od gospodarzy. Dopiero w 
26 minucie gry Alszer zdobywa pro­
wadzenie z zamieszania podbramko­
wego, a w  2 minuty później Różąn- 
kowsłci II po ładnym zagraniu z Ra­
doniem i Szewczykiem zdobywa w y­
równanie. Odtąd aż do przerwy prze 
wagę ma Cracovia. Po przerwie w 26 
minucie Radoń strzela drugą bramkę 
dla Cracovii. W ostatniej fazie gry 
Cracovia ogranicza się tylko do de­
fensywy.

Rymer — Widzew 4:1 (2:0)
RYBNIK Pierwsze minuty gry na­

leżą do gospodarzy, którzy zdobywa­
ją prowadzenie ze strzału Dybały. 
Następnie gra fftąje się chaotyczna i 
wywołuje niezadowolenie na widow 
ni, która wygwizduje gospodarzy i 
dopinguje drużynę łódzką. Demon­
stracja ta odnosi skutek i  Rymer pod 
wyższa wynik na 2:0. Po przerwie go 
spodarze strzelają dalsze dwie bram­
ki rezerwowemu bramkarzowi Widzę 
wa. Na minutę przed końcem gry, Wi 
deew zdobywa honorową bramkę 
przez Morcinka.

żeńskich rozstrzygnie się ono po 
dzy SKS i AZS.

Tabela rozgrywek  
Kłasy Państwowej

gier pkt. Sto®'
bra«*J

1) Cracovia 23 35 50:2»
77:3*

<
2) Wisła 23 33
3) Ruch 23 29
4) AKS 23 27 48ż5) Legia 23 26 5VJ6) Polonia (W) 23 24

*«54:

- i i

7) ZZK 23 23
8) ŁKS 23 21
9) W arta 23 21

10) G arbarnia 23 19
11) Rym er 23 19
12) Tarnovia 23 18

ni13) Polonia (B) 23 17
14) Widzew 23 10

W ielka sensacja  
Bułgaria-W ęgry 1 : 0

BUDAPESZT (PAP). W n ie d z ^  
rozegrane zostały zawody m i ć ^ ,  
państwowe piłki nożnej Bułgarf* „  
Węgry, które zakończyły się 
kiw anie sensacyjnym  zwycię 
Bułgarii w stosunku 1:0.

Cztery główne w ygram  pa 1.000.090**
każda i miele innych rozegrane będ$ 
m III klasie 54 Loterii Klasomej. CZ^  
O d n o w i ć  lOS.  Ciągnienie m dniach' 

9, 10, 11 i 12 listopada.


